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K U R J E R  W I L E Ń S K I

MEZALE2NY DZIENNIK DEM O KRATYCZNY

Projekt preliminarza budżetowego
wniesiony do Sejmu

"  *R S Z A  W A , ( P a ł ) .  W  d n iu  30 lis to ­
p a d a  r .  b .  r z ą j  z io Z y ł w  S e jm ie  p r o jo k l  
■staw y s k a r b o w e j  n a  o k r e s  o d  1 k w ie t ­
n ia  1936  r . d o  31 m a r c a  1937 r „  w r a z  
z  z a łą c z o n y m  p i -c lin iin a r z rm  b u d ż e to ­
w y m

Pro jekt ustawy SKaroowej upow aż­
nia rząd  do czynienia; a ) w ydatków  ad ­
m inistracji państw ow ej zw yczajnych  —  
do kwoty 2.168.096.960 zł., nadzw yczaj­
nych —  do kwoty 54.709.940 zł., b ) w y ­
datków na opłaty ze skarbu do przedsię­
biorstw' i zakładów  państw ow ych —  do 
kw oty 14.276 000 zł. Łącznie zatem pre ­
lim inow ano w ydatki na okres 1936/37 
wynieść m ają —  zgodnie z załączonym  
budżetem  —  2.237.082.900 zł.

N a  pokrycie tych w ydatków  służyć 
będą doehody zwyczajne w  kwocie  
14179.524.213 zł. i nadzw yczajne —  w' 
kwocie 257.608.687 zł., czyli razem  do­
chody prelim inow ane w  kwocie  
2.237,132.906 zl. \\ tej liczbie dorhoay  
adm inistracji państw ow ej m ają  w m ieść  
kwotę 1.498.509.490 zl., w p łaty  do skar- 
bn  przedsiębiorstw i zakładów  państwo­
wych —  kwotę 143.623 410 zł. oraz w p ła  
ty do skarbu  m onopolów  państw ow ych  
kwotę 595.00u.u00 zl.

M  ten .ipr.sób nowy budżet państwa  
ba  r. 1936/37 w ed ług przedłożonego p re ­
lim inarza jesl talków iric zrów now ażony  
1 daje  nawet nieznaczną nadwyżkę w  
k wTOfi“ 50.000 zl. -

Jak w iadom o, w prelim inowanych  
t y frach  doeńodu i rozchodu mieszczą się 
również w p ływ y  i wydatki wszystkich  
funduszów’ z w yjątkiem  funduszu pracy  
i funduszu kwaterunku w ojskow ego.

W ydatk i prelim inarza na r, 1936/37 
są w ięe skutkiem  zastosowania oszczęd­
ności niniejsze od wydatków budżeto­
wych w roku 1935 46 o 23.735.020 przy- 
rzem  zaznaczyć należy że w ydatki m usia  
ły w  zw iązku  z obow iązu jącem i ustaw a­
mi ulec w niektórych częściach (em ery ­
tury i zaopatrzenia, d ługi państw, i iu.) 
zwiększeniu od 22.835.000 z nowych źr( 
deł doeliodowyen. Ostatecznie suma do 
cbonow zw lększyla się o 128.286.440 zł.

Zacnowanie Jcdnoid 1 zupeł­
ności budżetu w ustawie 

skfarnowej
Projekt nowej ustawy skarbowej leattzoj 

■ pełni zasadę jedności t zupeino* budżetu 
ni» pozwala jo wie.n nu dokonywanie jakkhkul 
Włek wydatków, n.eprzewidzian-eh w bodze, , 

egoinosel nie podwala na wycia' runi, 
—  cek bu—e.owe zapasów kasowych albo >uk

w bankaeh paustwow yeti. Jedynie —  wzorem  
lal ubiegłych —  minister skarbu ma prawo udzie 
lunia zaliczek związkom samorządu terytorjal- 
nego na okres niedlaższy niż 12 miesięcy, zwrot 
nyen z udziałir samorząoów w podaikarłi pan 
słwowyrh lub z dodatków komuna,nych do łych 
podatków pobieranych przez kasy państwowe.

W  odróżnieniu od ustaw skarbowych lat o- 
slatnirb, nowy projekt wzmacnia uprawnienia 
ministra skarbu, jako  wykonawcy budżetu, a to 
w celu zagwarantowania równowagi budżetowe.!. 
W  szczególności —  idąr w  tym kierunku —  
projekt kasuje prawo przenoszenia kredytów  
budżetowych oa dodatki nadzwyczajne i wydal 
ki osobowe w przedsiębiorstwach, mr.aopol.ieh 
i limduszacb państwowych. Równocześnie znosi 
się możność dokonywania now ym  wydatków  
w tych jednostkach gospodarczych, choćby nr- 
wet laki nowy wydatek nie zmniejszał rentow­
ności przedsiębiorstwo. Natomiast —  lak jak  
dotychczas —  wolno będzie, pod warunkiem nie 
zmniejszania wpływów  do skarbu państwa, 
Inb nie podwyższania dopiat ze skarbu, państwa, 
zwiększać wydatki funduszu p/aey i funduszu  
kwaterunku wojskowego.

W  ten sposób gospodarka budżetowa przed­
siębiorstw i monopoli państwowyeli będzie mu- 
•łał" trzymać się ram planów finansowo-gospo-

(Telefonem od własnego korespondenta/
N o w y  budżet państwa przywieziono  

do Srjm u ok. 9-ej rano, przyczem zw ró ­
ciło powszechną uwagę, że egzemplarze

W A R S Z A W A , (P at). Pan  Prezydent 
Rzeczypospolitej zarządzeniem  z dnia 
29 listopada przeniósł p. Stefana Św ider

skiego, w o jew odę  nowogródzkiego  
stan nieczynny.

W

l E L E t . O D  W ŁA S N . K O R ESP. Z  W A R S Z A W Y

Djety posłów ■ senatorów
Uchwalony na jiosiedzoniu Rady M i­

nistrów projekt ustawy o djetach posłów  
i senatorów postanawia, że djety te w y ­
n o s ić  mają 975 zł. m ies ., przyezem ma 
szałkowie obu izL otrzymują czterokrot­
ne djety, a wicemarszałkowie półiorakro  
tne. Pozatem wicemarszałkom przysłu­
guje dodatek na mieszkanie w  wysokoś­
ci 20 proc. djei.___________

Nie wolno zniżać
zarobków robotniczych

Okólnik Ministra 0pt Sp. Go inspektorów pracy
W AKSZAWA, (Pał). Ministerstwo Op. śei miejskiej, sktedająeej sk  w ulicznym  

>pot. wyuało do inspeaiotów pracy do stopniu % praeownibów p i  zemysłowyeh 
oioułj okólnik w sprawie prze. iwdżiała- ! lanułow eb, Z tych względów, celem 
**** °hnizKom piaey. w  wielu gałęziach utrzymania mużnosei zbytu dla płodow 
produkcji i w licznych poszczególnych rolnych i artykułów ^-odukcji

ładl»eh nraev —  głosi okólnik —  uia- słowej W IN N I łNSPEKTOROW Il PRA-
CY USILNIE PRZECm izZIAJ. W sZEL  
KIM PRÓBOM OBNIŻANIA ZAROB-

Iłjety posłów- i senatorów podlegają  
nadzwyczajnemu podatkowi od w y n a ­
grodzeń.

Porrątfek dzienny
czwartkowego posiedzenia 

Sejmu
W A R S Z A W A ,  (Pat). Porządek dzien­

ny zwołanego na czwartek 5 grudnia na 
godz. 11 rano posiedzenia Sejmu przew i­
dywać będzie pierwsze czytanie projekiu  
ustawy skarbowej w raz  z preliminarzem  
budżetowym na okres od 1 kwietnia 1936 
do 31 marca 1937 roku.

Drcbne wrlki na fron­
tach ttjipjt

Ha na rt "^a

darczych, zatwierdzonych Dudżelem I kontrolo­
wanych przez właściwego ministra i ministra 
skarbu.

Następnie zniesiona została 1. i m  gospodarka 
ryczał inn a w administraeji eywilnej, wskbłek  
ezego wzmocni się wpływ  min. skarbu na w y­
datki rzeezowo-administracyjne poszczególnych 
władz i urzędów państwowych.

Projekt ustawy skarbowej przewiduje wiesz 
cie sposób zużycia nadwyżek budżetowych, któ 
reby zostały uzyskane w  toku wykonywania bud  
żetu. Z  nadwyżek tych minister skarbu będzie 
uzupełniać kredyty na szereg ważnych celów, 
przewidzianych w  budżecie, ale preliminowk- 
nyen w wysokości, dostosowanej do obecnej sy­
tuacji skarbu i do konieczność!, wynikającej z 
postulatu równowagi budżetowej. Są to m. in. 
wydatki na szkolnictwo powszechne, kredyty 
gospodarcze w  budżecie min. przem. i handlu, 
kredyty na popieranie obrotu produktami rolne 
mi i t. p.

Ustawa skarbowa uzależnia zaciąganie zobo­
w iązu j na rachunek przyszłych okresów budże- 
lowyeh od zgody ministra skarbu: oraz zabrania 
dokonywania szeregu wydatków, jak  np. na urzą 
dzenia reprezentacyjne, środki lokomocji, bez 
egody prezesa rady ministrów.

budżetu załadowane byty na 2 wielkich  
samochodach ciężaiowych.

& *  i  I k .  L  5 £ B n i i & 1J
mianowany wojewodą wileńskim

W A R S Z A W A , (P a t ). Pan  Prezydent Rzeczypospolitej m ianow ał pik. .łyp1 
Lu dw ik a  Bucianskiego w o jew odą w ileńskim .

Wojewoda nowogródzki 
przeniesiony w stan ni&uynny

Mapka roz lok ow an ia  oddzia łów  ubisyńskich 
w pob liżu  w łosk iego  Som ali.

W A R S ZA W A . (Pat.) Źródła francuskie dono­
szą z Asmary, że samoloty włoskie zauważyły  
sinic oddziały wojsk abisytishirh między Amba  
Alagi ł  jiziorem  Asiungi. Oddziały te znajdowa  
ły się w  marszu w kierunku północnym. W ed ług  
wiadomości otrzymanych w Asmarze, AbLsyóezy 
e j nie ewakuowali obszarów, położonych na pe 
łudniu ud AsbI.

Te same źródła donoszą z Dżidżigu, że ko­
munikat ogłoszony przez główną kwaterę Ras: 
Nasibu naezeinego dowódcy wojsk abisynskich 
na tionele południowym stwieruza, że urzędowe  
komunikaty włoskie niesłusznie donosiły, iż W io  
si jtofcunęfi się o 25 mil na poinoe od Daggahbar. 
Abisyńskie straże przednie znajdują się na po­
łudnie ud linjl (joragei Aucie.

5*n b łtv fe pod Ancie zakończonej pn.ażkif
wojsk włoskich, operacje przeciwnika ograni­
czyły się do akcji Intniezej. Komunikat stwier­
dź. p tzalein. że ostatnie bom baruuwanie I)ag- 
ulil nr przez lotników włoskich nie przyczyniło  

poważniejszych strat.
Pozatem źródła francuskie donoszą, źe na 

froncie Tigr, korpus tubylczy prowadzi nai»t  
swe akcje w rejonie Tembien. Pierwsza dywizja  
jest skoncentrowana w okolicach Ana-i n IT . 
czem jej straże tylne zaatakowane h ły Tl u
silne oddziały ahisy nskle, Oddziały zosUty" odk 

. pa*US,a^ c « »  plaen doju 10 za-

W ł.O SI ZA.Ii;i.l SKKET.
A O .s  AREKA, (Put.) Itruk wszelkieh wiado 

rnoset o mchacli .lojsk abisyńskieb na frenete 
[mlnncnym. Rząd ahisyński „e zaprzecz, w ia­
domości o zajęciu przez W łochów  Seket
wschód od Makalle. S ket jest waz..ym punk.ciu 
.t rag ic zn y m , pomżorym na p łasko„zgć.z , 
K-iderta, który dominował nad połączeniami
komunikacyjnymi IdKalle-Adig.a Z drug I

prl> d," d“ l " s

Demertzis utworzył 
nowy rząd w Grecji
A T E W Y , (P a ł ). Bem erizis u tw orzy ł 

nowy iząd  w  składzie: prem jer, m inister 
w j n y  i  p iow izoryczny  m inister spruu 
nagrani z..yeh —  Dem ertzis, m arynarka  
i p n w i t f l t S ę a l e  sp raw y  wew nętrzne -  
I h.Iakos, lotnictwo —  Abankopu los, rol- 
MCtwc Renakts, gospodarstw o narodowe  
i p row izoryczn ie  kom unikacja  —  K one- 
h/pulos, ossriata —  Ralanos, opieką, spe- 
oczna —  Dekazos, finanse —  M auzavi- 

nos. sp raw ied liw ość Logphetis.

Dalsze ulgi w spłacie zaległości 
ubezpieczeń społecznych

lach pracy

le n t L ^  ^  W  o s t a in ic h  c z a s a c h  p o w a ż n e  

ODn‘* a n *a  z a r o b k ó w  r o b o t  
* p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  

11 —a a n e  o s ta tn io  o b n iż e n ie  n ó n i -  
*ttn W o ti.e g ,, o d  p o d a t k ó w  o ra z  z w ię k  

► ® ‘ f  ° P ° d a t k o w a n i a  p r a c o w n ik ó w ' n a  
^ a z o jc  d o io ż y ć  w s z e lk ic h  w y s i łk ó w ,  a ż e  

r a c h o w a n a  z o s t a ła  m a k s y m a ln a  zrio l 
t o n s u m c y jn a  s z e ro k ic h  m a s  łn a i io -

K « W  R O B O T N IC Z Y C H  dokony wanym  
bądź w drodze wypowiadania^ cno wiązu  
jącyth  nm ow zbiorow ych Itth jetluostrun 
nego obniżenia ptae. bądz też w drodze  
m asow ego prjEenoszenia robotn ików  do  
niższych kategoryj płac w  ram ach dane. 
tim ow ).

W A R S ZA W A . (l'at.) Minister Opieki Spoiecz 
nej podpisał ostatnio zarządzenie wprowadzają  
ce dalszą ulg, w  spłacie zaległości z tytułu skla 
dek na rzecz ubezpieczeń społecznych. ,

W  marcir r. b. zostało, jah wiadomo, wydane 
zarządzenie, zezwalające instytucjom ubezpie 
ezeó społecznych na przyjm owanie obligaeyj 
b-proeentowej Państwowej Pożyezki Narodowej

ua płalę zaległych składek w raz z odsetkami 
'.wtoki, których termin uiszczenia upłyną? nrzed  
t stycznia 1934 r. J F

Ostatnie zarządzenfc wprow adza dalszą nlge 
dla piatnikow. przedłużając term.n 1 styczniu 
1934 r  dc 1 kwlet da i « »  r. j. „  L  
/arządzim e to wchodzi w życie z da. i g ru d J L
r. b.

T u i u n h h n n t e n  m ś c i  s i ę

LO N D Y N . (Pat.) W  Nowym  Jorku ciężko ro i  
cnorowa' się dr Breastcad. znany egiptolog, 
który braL udział w pracach odkupauiu grobu  
Tutankbamena. itoktorzy aotyrhezas nie mogą

sie wypowiedzieć co uo istoty choroby. Breiu- 
sh-ad jest jednym z nielb-znycr. uczestników wy- 
prawy lorda t arnarona który jeszcze puzosial 
przy życiu. Liczy on 74 lata.



„KI IU I 'R “ z dnia 1 grudnia 11135 r.

PODZIĘKOWANIE

Wszystkim, którzy okazali nam  
tyle wspóiczuna i wzięli udział 
w  oddaniu  ostatniej ' postugi 
ś. p. A leksandrow i Kam ickiem u, 
sk łaaam y z głębi zbo lałego  serca 
„B óg  zapłać"

Zona i syn

AAAAA....AAAAAAAAAAAAŁAAĄN.— L. i A A A A in u t

I Podziękowanie t
1 5 d rogą  sK łaaam  naiser- 

decznieisze podziękowanie p. 
prof Michejdzie i p. dr O rliń­

sk iem u za dokonaną operację  
w dniu 19 X. 1933 r. oraz sio­
strom p. Kop-iecówitie i p. M>el- 
cównie za troskliwą opiekę poa- 
czas choroby.

Erben RoDert

l
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WIADOMUSCI Z KOW NA
B E ZN A D Z IE J N A  IN T E R W E N C JA .

W  piątek delegacja e. ntralnegir zarządu „Po  
cnodni” w składzie prezesa J. Przeźdzleekiego 
i sekretarza Cz. (.nliiiAltiCgó została pi zyjęta 
przez loiutstra Obrony K raju  płk. St. Dirmnn- 
tasa. któremu złożyła pisiuo w sprawie ostatnich 
aresztów, zesl lń, zamknięcia oddziału „Sparty** 
w  W ilkom ierzu i Sekcji Samowycliowawczej 
T -w a „Oświata"* w  W ilkom ierzu.
Z M IA N Y  W  REDAKCJI „L IE T U V O S  AIDAS**.

L ie lu vos  Ź in ios“  dow iadu je  się, że p rzed  No 
w y i i i  Rok iem  ustąpi redaktor naczelny „L ie tu - 
t o s  Aidas“  p. Atantas.

Rząd 
do znizks cen
W A R S Z A W A , (P a l).  W  dniu 30 listo­

pada w m inisterstwie Przem ysłu  i H an ­
dlu odbyła się konferencja prasow a w 
sprawie obniżki een.

Ma wstępie w ygłosił przem ówienie  
p. minister przem  i handlu dr. Górecki, 
który podkreślił, że zdecydowana akcja  
rządu, zm ierzająca do onniżcuiu een a r ­
tyku łów  bkartelizowanych, jest doktry­
ną całego rządu, w  którym  eo do kwe  
stji jak  należy praktycznie ustosunkować  
się do karteli, panuje całkow ita jednolity 
ntyślność. dzięki temu akcja rządu pod  
l.yiii względem  jest zw arta i inusi tein 
szybciej doprow adzić  do realnych w yn i­
ków .

Życic wskazuje, że kartele w yw iera- 
jtt nictylko szkodliwe skutki gospodar­
cze. a b  p rze iiw n ie  —  m ogą w yw ierać  
Zdrowe i pożądane zarów no  dla gospo  
darki narodow ej w dziedzinie w zm oże­
nia eksportu i rozw o ju  k ra jow ego  prze­
mysłu, jak  i dla gospodarki m iędzyna- 
codow ej skutki.

Jednak aby zapobiec ze strony k a r­
leli wszelkim  gospodarczo szkodliwym  
skutkom , zagrażającym  interesom dobra  
publicznego, dała ta ustawa m inistrowi 
przem . i handlu praw o odpow iedntego 
nadzoru nad działalnością kacie.i oraz 

praw o  SKutócz(ić\j ingerencji w obronie  
interesów' do lna  publicznego.

Podkreślić należy, że rząd nie zw a l­
cza karteli jako  tak ich .''W ystępu je jed 
nak zdecydowane przeciw ko tym wszy­
stkim kartelom , które bądź przez :am 
fakt swego istnienia, bądź przez sposób  
działania w p ły w a ją  ham ująco na zniż­
kow e kształtowanie się een poszczegól 
nyeli artyku łów  przem ysłowych , zw ła ­
szcza a rtyku łów  pierw szej potrzeby, lub  
nieuspraw iedliw ione ograniczenie produ  
kcji i wym iany.

Leży  w  niezaprzeczonym  interesie 
dobra publicznego bezwzględnie usuwać  
zbyteczne organizacje gospodarcze Ikar 
toiowo), które Iiam uja kształtowanie się 
een hurtowych i detalicznych na rac jo ­
nalnym  poziom ie, pow odu jąc  tern sa­
mem skutki gospodarcze wysoce szkod­
liw i Rząd podejm uje akcję w yrów na  
nia poziom u een.

N ajradykaln ic jszyn i ntoże środkiem  
by toby tli zawieszenie działalności 
wszystkich karteli, jednakże rząd nie 
Chce iść tą drogą, która w  w ielu w ypad  
kach m ogłaby nie przynieść pożądanych  
rezultatów.

.Natomiast jako  bezwzględnie szkodli 
we uznać należy wszelkie organizacje  
kartelowe, ■ .tnirjące w  handlu burto  
"T m , które m onopolizują w  swycii rę-

PIEKNY GhGŚNIK DYNAMICZNY?
- r s & rft J u M le J L L S K rr tu e j f ^ ó s / / g ^ 6 \

W  w o j e w ó d z t w a c h  w i l e ń s k i e m  i n o w o g r ó d z k i e m . d o  n a b y c i a :
W ilno —  Michał Girda, Zam kow a 20 

„Elfcktrit", W ileńska 24 
Mołodeczno —  O, Lewitan, Plac S -go  M aja 7 
Now ogródek —  „flkeesopon*, Rynek 17 
Bdranowicze —  „Rekord", G. Cvryr-ski, Szeptyckiego 36

Lid? —  „Elektrorad", Suwalska 21
B-cia M. i M. Polaczek, Suwalska 23 

SfOnJm  —  F\. Łachożwiański, Mickiewicza 3
Br fl. i J. Kunicze, Sienkiewicza 6 

Nieśwież —  „Polonja*. Syrokomli 13

M. GORDON N # C F S Z i i  nowości sezonu zimowego
NIEMIECKA 26

Sp.
w jedwabiach i wełnach.

A k C ' N A J W IĘ K S Z A  O K A Z J A  k u p n a  R E S Z T E K  oraz m a t e r ia łó w  w y s o r to w a n y c h
Wel..y. Jedwabie. Resztki na garnitury męskie. —  Ceny niebywale niskie.

jednomyślnie dąży 
artykułów skartelizawanych

kat h handel w, poszczególnych branżach, 
zamiast uspraw nić  go, pow odu ją  znacz­
ne podrożenie pośrednii twa.

W ym ien ić  m ożna szereg artyku łów  
ktńrycn rozpięcie m iędzy ceną hurtow ą  
a detaliczną dochodzi do rozm iarów  czę 
sto n iepraw dopodobny cli. Z  p roduku ją ­
cy eh zaś karteli szkodliw e są te, które  
rozd rabn ia ją  produkcję na zbyt w ielką  
ilość zak ładów  fabrycznych, w yzyska­
nych wskutek tego tylko w m inim alnym  
stopniu, co podraża znacznie koszt pro  ̂
d akcji.

Które zakłady p roduku ją  najtaniej i 
najlep iej nioźe w ykazać tylko w o lna  kon  
kurem -ja i dlatego należy usuwać w  mia 
rę m ożności wszystkie przeszkody, które 
Jej w olnej próbie sił stoją na pizeszko- 
dzic.

IJynek zagraniczny kurczy się. M oż­
liwość jego  rozszerzenia staje się coraz 
bardziej problem atyczna. Pozostaje m e­
wy zyskany dotąd rynek k ra jow y  Można  
go zdobyć tylko n isk irnu  cenam i, dosto- 
sowaucm i do siły nabyw czej tego rynku. 
Zdobyci** go zapewni konieczny zbyt na- 
fi/emu przem ysłow i. Zarazem  oznacza  
ono zaspokojenie najpiln iejszych p o ­
trzeb szerokich mas naszego społeczeń­
stwa oraz zapewnienie im odpow iedn iej 
stopy 'życ iow e j. Konieczność m ożliw ie  
uiskh h een arty ku łów  przem ysłowych  
jest zatem także koniecznością socjalną
0 pierwszorzędnem  znaczeniu.

Pon iew aż rząd wy chodził z założenia  
że trzeba zacząć od tych c.rtjśek sk łado­
wych, które Stanowią podstawę wszel­
kiej kalku lacji, przeto powrołana z ieftała 
specjalna kom isja pod przewodnictwem  
p. w iceministra Lechnickiego, Li --it ntia 
ła na celu rozpatrzenie zasadniczych a r ­
tykułów' skartelizowanych, a  m ianow i­
cie węgla, żelaza, nafty, cukru, teksty)ji
1 papieru .

Następnie p. m inister ośw iadczył: zo­
stanie rozw iązanych 30 karteli, g ó w n ie  
z branży hurtow n ików  żelaza, nafty, p a ­
pieru i in. W  niedalekim  czasie p rzew i­
duje się rozw iązanie szeregu innych kar  
teli utrzym ujących się na poziomie w y ­
sokich een. nieuzasadnionych gospodar­
czo. Jednocześnie ze wszystkiem i innem i 
branżam i p rzeprow adza się rozm ow y co 
do een W  stosunku do artykułów  zasad  
niezyeh sytuacja będzie o tyle u łatw iona, 
że rozm aw ia jąc  z poszczególneioi karłe- 

i lutni w  przem yśle przetwórczym , już  
przynosi się im aport —  zniżkę taryfy  
kole jow ej, w ęgla i żelaza. Są to elementy  
sk ladow c kalkulacji, R ed u k c jj een prze  
ntysłu nie ntoże być tylko sum ą działań  
tych elem entów, które dało  państwo, czy

przem ysł su row cow y . l )o  tego przem ysł 
przetwórczy musi dodać sw ó j element, 
(idy  się rozw iąże h niepotrzebne narośle  
pośrednictwa, będzie to m iało w p ły w  na  
obniżkę bez żadnej szkody dla p roduk ­
cji, a z w ielkim  pożytkiem  dla konsu­
menta.

f k iad  zaw arty  z kartelem  cukrow n i­
czym doprow adził do ustalenia ceny ,w 
detalu na terenie całej Rzeczypospolitej 
w  wysokości jeden złoty, obn iżając ją  w  
ton sposób o 25 groszy na jednym  k ilo ­
gram ie "  - ' _  i

Jeżeli chodzi o naftę, to są fu dw a za­
gadnienia odrębne: nafty  i wszystkich 111 
nych produktów ' przem ysłu naftowego. 
O bn iżka w ynosi d la przeciętnej ceny w 
całej Polsce 3 - -4  groszy za litr. N A  K R E  
SAG H  7 G R O SZY  ZA  L IT R .

Cena w ęgła opałow ego  zostanie obn i­
żona o 13 procent, co, pp zastosowaniu  
obniżki taryfy ko le jow ej w ynosić będzie  
dal konsum enta zniżkę około 20 proc. 
(na opa l dom ow y).

Postanow iono obniżkę cen w ytw o ­
rów  hutniczych zsyndy kowanych na 10
proceut.

Propozycja  rządu eo do obniżki ce.11 
papieru  idzie w  kierunku ubniżki o Im 
procent.

Sdiuieikert
S K Ł A D  F A i R Y C Z N Y

w  W I L N I E  
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SPRZEDAŻ HURTOWA

WĘGIEL pierwszorzędny 
Górnośląsk. konc. 
„Proyres** poleca

M. DEMLL
WILNO, ulica Jagiellońska 3, tel. 8-11

W łasna oocznica. ul. Kijowska 8, tel 9 99 
Dostarczamy tonowo w wozach zaplom  

bowanych loco piwnica.

DOKTOR

Feliks KAHAC-BLOCH
j TOM «  TOl,OG 

(Choroby jam y ustnej i zębów) 
Gaanska 1, tel. 22-80- 

God— przyjęć; 10- -2 i 6— 7.

ASyiNE
w w w x u ł 3 u  n o U f y c la

Franciszek Olechnowicz

I  szponaoi G. P,: U.
168 stron. Cer,a eg i. 1.80 

Do nabyoa w adm  „Kurjera W ileńskiego" 
i we wszystsich księgarniach.

z a s t o s o w a n ie :

ESS3YPA ?FZEZIkESfcH&iE 
e a m  E L f ^ y  r e s u > W i u

Żą d a j ą c  o r y g i n a l n y c h  p r o s z k Ow  ; n t * K 0 ^ U T K | Ę H

r f t r m r a g m ii u j  m  u . i i r e r c r r f n
A H V 7  J U Ż  N A Ś L A D O W N I C T W A .

0 w A t M A L N t  PR OSZKI „ M I G R E N O -N E « V O S I N 'Z  K O O t fT K J E M
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Xlll-ty Tydzień Akademika
T . iV F.9*  ij i \ . f

D I I ) ,  W  niedzielę 9 godz, T2-6j wielki pocńod stuaencki z w idow is­

kiem na placu Łukiskurt pod hasłem : „Nożycam i zcinamy kryzys*.
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Represje antypolskie 
a zbrojenia Litwy

. ^  ostatnich tygodniach n o t o w a l i b y
1 akrntn.e w  rubryce „W iadom ośc i z 

zaczerpnięte przeważnie  z p ra ­
sy kowieńskiej informacje o represjach  

• ■» wskich w  stosunku do micjsco- 

potskich działaczy lub pracowni  
k o w  oświatowych. Paroksyzm y takich  

i yj nawiedzają naszych rodaków  w  

atw ie  perjod jczn ie  i Si} przeważnie

astunami lub wykładnikam i jakiegoś  

P r z y p ł y w u  w i g o r u  i 
P V T - - ) , e i  s i e b i e  wyższych władz  

— w iIlvich. Maniy więc zapewne i obec- 
n,fc d.? czynienia z czemś w  tym rodząju-

W a r tu  z a s t a n o w ić  l . czem m i a n o ­

wicie, ale wpierwT uzupełnimy litanję  
faktów , podanych juz w  ,.Kurjcrze“ w  

Nr. N i .  321 i 323 z r  6. ' ~ ‘ ‘

Dn ia  24 października b  r w  prywat  

nem  mieszaaniu p. T. Jankiewicza  

członka zarządu wiłkomierskiej Sekcji 
oam ow ychow aw cze j,  dokonano szcze­
gó łow e j rewizji. Następnie podobnej re ­
wizji dokonano i w  lokalu samej Sekcji, 

która -unkcjonu je  jako  sk ładowa część 

legalnej organizacji T  w a  „Ośwuata" w  

W iłknm ierzu . W  lokalu Sekcji, poza T. 

Jankiewiczem, był indagowany drugi, 
obecny w  danej cnwih, członek Zarządu  

Sekcji —  St. Rutkiewicz. Pozatem wie  

czorem tegoż dnia oba j byli przesłuchy  

wam w  rewirze m iejscowej policji, j a ­
ko  podejrzan o p lanowe zorganizowa  

«ue bójKi w  om u 15 września b. r w  

czasie spotkania drużyn piłki nożnej ze- 

p iw  polskiego i litewskiego.

Dn ia  1 listopada, w  prywatnem  mie­
szkaniu R. Zajączkowskiej, nauczyciel­
ki szkoły początkowej T -w a  „Pochod  
r.ia‘ w  Zdaniszkach (gin Giedrojcie pow.  
W iłkom iersk i) ,  z okazji święta, przy  

śniadaniu nyli trzej goście okoliczni n a ­
uczyciele prywatni.

W  czasie śniadania w pad ł  naczelnik  

miejscowej policji z przedstawicielem  

straży pogran.cznej, przeszukując cały 

dom, badając wszystkich obecnych w 

ciągu 3-ch godzin i każąc podpisać p ro ­

tokół, w  którym zaznaczył, że doniesio­

no mu o nielegalnem zebraniu w ilości 
30 osób, kture zastał w ilości 4 eh osob

A P T E K A
* i A l O w łE C k A

1/’OWrCKA 
l  J A O r -  O C H O O li, _ f f

y  y
ARTRETYZMII 

Sn U f  G2ISE

i p rzy  stole (me zgodz.l v się zaznaczyć 

przy  jak im )

Dnia 8 listopada na mocy wyroku  

Ti ybunału St. Im bras musiał wypłacić 

150 litów kary za prywatne nauczaaie  

l w  r 1.932. . -

’ Dnia 9 lislopada dwa j  < członkowie

Zarządu Olickiego Oddziału T  w a  „ P o ­

chodnia" Józef Borysewicz i Melanja  

ZiedkoWtczówna otrzymali ^.utwierdzo­
ny przez Ministra w yrok  .. Komendanta  

woj., skazujący ich na grzywnę w  wys. 
300 lit. każdego (z zam. na 14 dni a re ­
sztu) —  za urządzenie obiadu dla w y ­
cieczki Oddziału  w- Kałwarji.

leżeli do tych > in form acyj dodamy  

uprzednio podane: 1) o aresztowaniu i 
zesłaniu do Birż M. Ancuto, k ierownika  

wędziagolskiej bibljoteki T -w a  „Poc.ho 

dn ia“ , 2) o zesłaniu do Birż prywatnego  

nauczyciela Z. Koczana, zam. pod W ę -  

dziagołą, 3) o rozwiązaniu oddz, polskie­
go k lubu sportowego w  W itkom ierzu i 

zesłaniu do pow. rosieńsKiego członka  

zarządu klubu p T  Jankiewicza, 4) o p o ­
biciu przez szaulisów Polaka w  Kościele 

Piwoszuńskim  (pobity podobno zmarł) 

—  to złoży się pokaźna w iązanka fa k ­

tów, świadczących o n o w e j  f a l i .  r e  

p r e s y j  w  s t o s u n k u  d o  l u d ­
n o ś c i  p o l s k i e j  w' L i t w i e

Daje  się przytem zauważyć, że ostat­
nio w ładze litewskie stosują względem  

Po laków  now ą taktykę: posądzania ich 

o organizowanie  nielegalnych zebrań, o 

przec iwpaństwową działalność i t. p. 
Taktyka ta daje możność w ładzom  pod  

ciąganiu różnych, ; nawet małoznaczą- 
cycl. lak lów  pod przepisy niezmiernie  
ostrej ustawy litewskiej „o o c h r o n i e  
n a r o d u i p a ii s t w  a' , tredagowa- 
nej w  sposób dający bardzo szerokie p o ­
le dla dowolnej interpretacji.

Zbytecznem byłoby chaiakteryzować  

zasadniczy stosunek w ładz litewskich do 

miejscowej ludności polskiej Jeżeli go 

dzą się one (choć niechętnie) z tein* że 

zamożniejsze i inteligentne rodziny po  

zostają w ierne polskości (chociaż i tam 

zdarzają się wypadk i odpadania, naj 

częściej przez oportunizm) to już w  żad­

nym  razie nie chcą dopuścić do tego, 
aby polskicmi pozostały warstwy s p o- 
ł e c z n i e n i ż s z e i e k o n o m i c z ­

n i e  s ł a b s z e  Dla tych, którzy 

usiłują takie rodziny utrzymać przy po l­
skości, niema pardonu. Ci przedewszy- 

stkiem są objektem represyj, których  

now y  paroksyzm  m am y w  tej chwili 

przed sobą.
Skąd to pochodzi? Jeżeli to nie jest

W Jak nietoperze44
Trzeba trzy razy lekko zastukać. To  

znak mnów ony klijentów lokalu. Jak 
na skutek jakiegoś czarodziejskiego za

w £ a  ^  !n 'nucie ciszy* „sezam się ot 
d r :  e chy ^ k  się do wnętrza ciężkie 
d a - ' l  > f * Ul. z 8°ściem w pada  po sclio-

zimnego powietrza i płynie  
po nogach. y J

Szczękają Dowolnie zarvglowrvwane  

* r 1 Słtłh „na salce“ przyśpieszeni 
uc iy i oż ' wiony brzęk kieliszków Snm  

*ór '  ” luoy'<'^ °  <lymu w zb ija ją  się do 
w i f i AJV^' iaJ^ c l̂nidrami pod sufitem 
sok * 1 ^ajyczy n - Dułap jest niski, niewy  
kobo/* llat  ̂ S a w a m i .  Z g łów  paru je  al- 

'tmosfera rozgrzana namiętno.ś- 
Pr Cunyc^ rozm ów  i wódki W

płyin pokoju  śpi kobieta, jest ciem 
’ Wldać to przez naw pó ł  odsłonięte, 

j !'ane  portjery. W  trzecim pokoiku  
ez pełno. Goście nie rozm aw ia ja  głośno,

krzyczą. Popsuta się w  kuchni maszyn  
ka i gospodarz nie iiioż® podać nic „na
gorąco"

—  Mozę śledź?
  Ty sam go jedz! Co za szynk’..
W reszcie  jedzą szynkę Potem mają  

zmienić bndę“, jechać gdzieindziej- 
Lecz nie dochodzi to do skutku. < )wszem  
jeden., jeclzie, ale nie wychodząc nawet 
na ulicę. Z ulicy natomiast p rzybywa  
zapóźniony kom pan i skłania, przeko­
nywa, że tu m imo wszystko będzie na j ­
lepiej

—  E j, nalej!..
Zn ow u  więc w  ruchu kieliszki i sło­

wa przerywane łykami. I zgoda z w łaś ­
cicielom On też. się p izysiadł na parę  

„służbowych".
Jak idzie interes? Zlo. Służące.) nie­

ma. Sam służy gościom. Jest coprawda  
kobieta, ale wychodzi jak ktoś do stoli 
ka zaprosi. Nawet ładna... Ale kto dziś 
ma pieniądze? A  najgorzej, że daw a ł na 
kredyt Wszystko ponieśli, został bez gro

Zawiadomienie
Wydział Finansowy Polsioch Zakładów Philips S A. 
podaje :do w .adcrr.cści.ż uwzględniając ooernie 
u s z c z u p l e n i e  większości b u d ł e t o w  d o m o ­
wy c h ,  dostosował z dniem dzisie|szym system 
ratalny Philipsa do nowych, zmienionych warun< 
ków gospodarczych.
Koty fTiiesięizne przy systemie totalnym P h i l i p ­
sa  rozporzynają się:
od zł. 18.- dla idbiornika Philips 947A 
od zł. 26 -  dla odbiornika Philips 44A 
od zł. 32.5B dla odbiornika Philips 525A
W ysokość ret jest uzależniona od ilu ś d  m iesięcy  
spłat.
Zaliczka równa się w przybi żrn-u wysokości raty 
miesięcznej.
Weksle składane w y ł ą c z n i e  tytułem gwarancji, 
m e  b ę d ą  p u s z c z a n e  w o b i e g ,  iecz pozosta­
ną w przechowaniu Wydziału Finansowego Pol­
skich Zakładów Philips S. A. ...... ........
Bliższych infoi macyj udzielają wszystkie czołowe 
firmy radjoteihmczne.

FOLSK.E iA^ŁADY P h i l i p s  s .  A .
WYDZIAŁ flrtANSOWY

wybrykiem  jakichś \vłaćTz ' lokalnych, 
lecz nakazem zgóry, w  takim razie nale­

ży przyjść do wniosku że na którymś 

i g łównych  frontów  zewnętrznych  

L i iw y  z a s z ł y  j a k i e ś 1 z ni i a n y 

Ubiegłe łato i jesień upłynęły pod zna 

kiom zaosti zonych stosunków z Niemca-  
nii Kurs antypolski uległ złagodzeniu, 
a min. Lozoraitis, usiłował nawet w  Ge­
newie sondować możl wośoi porozum ie­
nia z Dolską AV ostatnich tygodniach  

wiadomości z L itw y  o kursie zewnętrz­
nej polityki by ły  sprzeczne. P  Kafel 
bach w „Gazecie Po lsk ie j"  spodziewał się 

nowego z a o s t r z e n i a  stosunków nie 

nńecko-litewskich spowodu trudności 
kłajpedzkich. Natomiast p. Stachurski w
■ ■

RONy 
G  R Y P ą

C h o r o b a m i
przeziębienia

p o l s k i e
TABLtTKI

sza. I nie przychodzą, trać. klijentów W  
dzień targuje bardzo mało, nikt p raw ie  
nic , stępuje. Zresztą i spać kiedyś trze­
ba. W ła śc iw a  pora, kiedy lokal jest ,r,ot­
warty  to od g o d z . ’3 w nory do rana. 
2eby nie kelnerzy z „pierwszorzędnych  
restauracyj" musi zbankrutowałby. Z a ­
chodzą często po  skończeniu jiracy na 
kilka kieliszków. Najw iększa pociecha 
„przy sobocie\  Bo to i z gazet, z redak-  
cyj czasem ktoś i wogóle  gose. Udaje  
sic więc zarobić dz.esięć, a nawet i k il ­
kanaście złotych. C.oż kiedy przez cały  
tydzień znowu pusto. W  dzień w  v daje  
„dom owe ob iady1 Ale1kto dziś je obia  
dy. Daw n ie j  to choć nie jedli studenci, 
a teraz to zaczynają i urzędnicy. N o  i po  
datki, podatki... Nikt nie pyta skąd na 
to brać, tylko biorą. Słyszał, że uchwali  
li „dekrety", ale pok1 słonce wzejuzie  
oczy rosa wyje.

Bieda Nu, musi tego dość P rzyn io ­
są lepiej takiej zimnej i.I rosą na bu  
telce. Rozochocił się. I „ w sza k że 1 ktos

„Kurjerze P o ran n ym " wyliczał szereg ul 
j a w o w  i faktów, mających świadczyć < 

usiłowaniach z ł a g o d z e n i a  tvcl 
..tosunków

Być inoze, ze za cenę pozostawioną  

mcmczyźnie wTolncj ręki w  Kłajpedzie  

L itwa pragnie —  przynajninii-j i.urazi, 
zasłonić się od Zachodu i zyskać moż  
ność eksportu ro lnrgo  do Rzeszy. Truunc 

o Jem sądzić zdaleka, zwłaszcza jeżeli ,i; 
wet obserwatorzy zbliska m ają  w  tej mc 

lerji różne zdania. Ale Z T lz ic r c s lo i  

władz litewskich zdaje się mieć tym ta 

zem swe z iód ło  gdzieindziej.

Oddawwa już słychać o «■ z ii r <• je  

n i a e h L i t  w y, zupełme nie ospru  

wiedliw ionych stanem obecnym jej resur 

sów- skarbowych  . B udow a  licznych ko 

szur, iotm.sk, .wywłaszczania gruntów  

na cele wojskowe, nowa ustawa o Szauli- 
sa :h, którzy obecnie bezpośrednio juz 

podlegają  dow odcy  a rm ą ,  wreszcie w y - 

j ą rkow o  energicznie prowadzona akcja  

zbiórek na fundusz uzbrojenia („Ginklo  

Foild:,s“) ■—  wszystko to robi wrażenie  

gotowaniu się L itw y  do jakiejś walnej  
rozprawy.

(^ D o k o ń c z e n i*  a i t .  rtt s t r .  4 - e j ;

Testis

jeszcze stim a trzeba wpuścić, byle  
p o lic jan t, bo ;,na sa lc e "  za g lo śn o  i p: 
ok ien n ice  trochę śwueci...

X|fc, nie policjant. Schylając sn, 
Jach „na salkę" yvkroczyło kil], 

< orozkarzy z batami i chłodem.
—  No, Feluś, czysta.
Na stole z jaw iły  c.ę n!c kicliszk  

Azk -inki. Pełmusieńkie, lśn ią , jak by  
, w  luclJ rzeźwo pow ie trz -  N a m 
kąskę? „Sielodka '. I tyle Pokra ja ,.  
M  ka częSci i do garści. N a korne 
szklanki do ust i odrazu. bez p rź^r  
bez najmniejszego skrzyw ,em a t v a 
cala zawartość do gardła. ‘

l i ,k  oPAJawa ro b ak a "  zap iń  « 
nędzę „szary cz łow iek1

I óźnicj — ach, yvy.rupływanie z J 
szen, groszy. Dziś tvlk, jeden | » n  
3 złote. \męc stawm. Reszka ,dpkł: 
-się z zaoszczędzanych groszy w « o ,  
szych J

Gosnódarz szybko egzekwuje na 
nosc i yyyprayyia Głodnemu i zziębni
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P O L E C A  fe ~ v _  I  ”  ®  U  ^ B M  W  w i e l k .  w y b o r z e ,

w s z e l k i e g o ^  j f f i ł  I I  • l | f r *  C E N Y  N I S K I E ,

r o d z a j u  B  Q n V H i l B  W  d l  u  i i k i  d o g o d n e .  

D la  P T  K l i j e n ló w  z p r o w in c j i  o p a k o w a n i e  i e k s p e d y c ja  n a  k o s z t  f i r m y .  

^  _ PRZY Z A K U P A C H  PROSIM Y O D W IE D Z IĆ  N A S Z E  S K Ł A D Y  = Ś e= ż

Represje  antypulsKie  
zbrojenia  L  twy

(^Dokończenie art. zt str. 3 -ej)

Ostatnio prasa podała w iado  

mość o pociągnięciu do służby w o jsko ­
wej', tyłowej i pomoentezzj, \\s/.vstkieh 

łych. którzy dotąd uznawani byii za uif 
-.zdolnych. A  więc „naród pod bronuj , 
niemal jak W ło c h y  faszystowskie!

P rzeciwko komu/ te przygotowania?  

Pytanie z naszej strony bard/.o n.dural 
m-, zważywszy' brak normalnych sto 

sunków  z Litwa. Przeciwko Niemcom?  

Bardzo możliwe. L itw a  jest wciąż p r z . 
d ł u ż e n i e m  s t r a t e g i c z n e g o  te  

r e n u  jednego ze swoich sąsiadów Do  

roku 1933 stanowiła place d armes K/.e- 
szy, teraz, może stac się tein samem ił'a  

Sowietów.

W  rezultacie, tak c/y inaczej, siła 

zbrojna L itw y  rośnie, a kolejni jej p ro ­
tektorzy' —  przedtem Niemcy, a dziś Z. 

S. R. R. —  n e u l r a I i z u j ą s i e b i «* 
ev z a  j e  111 n i e, jako ty eh. któr/e mogą  

Litw ie  zagrażać. Jeżeli więc rację ma p. 
Stachurski, zapowaadając ugodę nienuce 

ko litewską, to nowa fala agresywności  
władz litewskich, wobec miejscowych  

P o lak ów  może mieć swe źródło w  tern. 
Ze L itw a  w yzbyw a  się obaw  ze strony 

zarów no  Sowietów' jak N iem ców  i. wa­
dząc siebie lepiej militarnie w yek w ipo ­
w aną  n a b i c r a a n i  m u s z u wobec  

Polski. Narazić ten animusz przejaw ia  

się na skórze Polaków litewskich ale 

trzeba mieć na uwadze jeszcze i to że 

również te czymniki połit>'cz»e, które do 

tychczas głosiły potrzebę porozumienia  

7 Polska, ostatnio z w i n ę ł y  c h o r ą- 
g i e w  k ę i wróciły do tonu wielce n ieu­

stępliwego. To  też nawet pozornie drob  

ne lecz liczne takty' represyj antypol­
skich m ogą być wykładnik iem  znacznie 

poważniejszych zmian w  kolejnej ,,or- 
jentacji“ politycznej L itw y  której ostrze 

jest jednak zawsze z.w rócone na po łud ­
n iow y  wschód. Testis.

kożYcami p h ze z  pftftst
P R Z E C IW  U N II  O U M F Z M O W I.

Prezes Stanisław Bukowiecki w y p o ­
wiedział n iedawno w „Gazecie Po lskie j4 
zastrzeżenia przeciwko koncepcji grup  
regjonahiych jako fo rm y * pracy na 
szych czynników' ustawodawczych Po-  

- dojmując dyskusyjnie ten temat w ice ­
marszałek Sejmu Bohdan Pod oski nie 
podziela obaw, by  g iu p y  regjonalne m o ­
gły spowodować ujemne następstwo w  
życiu pań..lwow'eni. Przy tej okazji po 
święcą takie oto uwagi regjonaiizi.iowi: 

\ ie  Judźmy się. Odrębności regjonahie 
jrozostaną. Co w ięcej —  pow inno nam  na 

i w et za leżeć na ich utrzym aniu. Są one 
bogactw em  Polsiki, je j w ie lką siłą aitrakcy-j 

1 ną. - 1
N ie  s ia ra jm y się ubrać m ieszkańców 

wszystkich miast n i i i c h  »v m arynarkę 
jedn akow ego  kroju , ani narzucać chłopu 
|)olskiomu jed n o lity  typ sukmany od B a ł­
tyku po Karpaty.

Jakżeż dusznie! i.,\

p o w  o i i z  p l o t e k .
I).. on.) już nie fabrykow ano  tak wiel 1 

kich ilości plotek politycznych jak ostat 
nu). Jest w W arszaw ie  niemało stac.yj 
nadawrezvcli plotek. Jedną z takich plot­
karskich wersyj można oglądnąć w  
świetle li du p ro f  k. Bartla, zamieszczo­
nego przezeń w  Robotn iku ’ .

D ow iadu ję się, d n g ą  ;>osr, dnia, że pcw 
ue pisma warszawskie zu-hileres-uwały się 
m ają osobą i przypkują n i 'aloes gói ne 
p lany polityczne

W  zw iązku z tem mam zaszczyt prosić 
1 Pana Redaktora o zam ieszczenie w  Swrni 

p im ie  następującego ośw iadczeni i :
'Stoję poza życiem  potityeźnem : nm je 

stem em erytem , oczeku jącym  p ow ro tć  do 
stanowisk pub licznych  i p rzypom in a jącym  
się, z tego pow odu. P. T . publiczności, 
M am  m ożność uczciw ej p racy, wym aga ją 
ce j kw atitikacy j fak tycznych  i jest mi z 
tem dolirze.

List niedawno Jeszcze czynnego i wy  
bitnego polityka j .s t  bardzo ciekawy' p o ­
za samem dementi, które zawiera.

R O Z C Z A R O W A N E

„W arsz .  Dz. Naród jest zaskoczony  
i widocznie niezadowolony ze z.deeydo 
wanej postawy rządu wobec karleli. W o  
lałby oczywista rzecz, status q u o  aule. 
którego zamiana groz i poprawą na lep ­
szo.

lak i będzie w yn ik  obecnej akcji, zmie­
rza jące j do usunięcia dysp roporcy j kartę 
le wych, tego jeszcze przesądzać n ie można. 
iPcwnem jest ty lko, że obecna aikcja odby 
iwa się w  innej atm osferze wzajem nych 
stosunków  an iżeli poprzedn ia. W czo ra j 
„L e w ia la n "  w yda ł odezw ę, w  k tóre j pro 
testuje p rzeciw ko ..dem agogicznej" kam

6}

dutio M t
Dla uniknięcia tak szkodliwego w wieku dziecięcym p.zemęcćenia WZtol.ii 

należy zawsze dbać o aobre oświetlenie.
Osram óm ki

3ają dobre i tanie światło, bo w  stosunku do zużywanego prądu i  zależnie 
cd typu wyaz>elają do 3o%  wiece, światła, niż żarówki dętych czasowe* 

Stosujcie przeto O s rą m p w k i -m  cechowane gwarancją wydajności f—r rłr 

a> dekalumenach i poboru prądu w watacn.

Mema LefwxycJt

Puder r-CHkODZI, K O I  
'c^gU SU iYA  ZAOGNIENIA 

jJ s  ■ U D Z IE C I

jOtru w ódka szybko idzie do g łowy. Ta  
jedna szklanka wypięta jednym  haustem  
v'ystarczy do wyw ołan ia  awantury  Już 
tak raz. było : rozbito okna i zdem olowa­
no wnętrze.

Ot i w  tej chwili jeden z dorozkar/y  
potrafił wygrzebać na półce patefon. któ 
ry zaczął charczeć iiiciiovuj igłą po 
płycie...

Gospodarz „opanow ał sytuację. 
Praw ie  p ijam  dorożkarze opuszczali b u ­
dę z pochrząkiwam cm  by  niedługo u- 
sadowić się w  budach swoich.

N a  odehodne patefon gra ł \s najlep ­
szą, na chybił —  trafił nastawioną płytę: 

„T w o ja  miłość, m oja  miłość  
ma tę samą treść.
-la cię kochani, ty mnie kochaj, 
całuj mnie i pieść“ .

Dźw ięk ten poderwał siedzącego w  
kącie „sa lk i"  niemłodego już człowieka. 
Po wyglądzie można było poznać Inteli­
genta. T w arz  mu się dziwnie ożywiła,

zabłysły oczy. W idocznie  z piosenką sko 
jarzyły  się jakieś drogie wspoimne.ua,  
ho nieznajomy -wstał i z w e rw ą  powie 
dział, n aw pó ł do siebie, naw pó ł do zt 
branych „życic zaczyna się po czter 
dziestcc” .

Nie nadługo. 7 n ó w  oczy zaszły mgłą 
i wbite w  świeżo nalany kieliszek zda 
wały się mówić: w nim. jest beznadziej­
ny początek i koniec, wszystkiego.

Rzeczywiście, awanturu jący  się z p o ­
czątku w  pokoiku obok „salki“ byli do 
przesady łagodni, tak łagodni i skoń ­
czeni że nikogo już nie wabiła  nieskoń­
czona. druga „z rosą“ .

Noe  też gwałtownie  się kończyła. Z  
zewnątrz przez szpary okien przeciekała  
coraz śmielej jasność.

Gdy ostatni niedobitek opuszczał g o ­
ścinny lokal —  było  zupełnie widno.

N a  rogu ulicy na koźle siedział sku ­
lony dorożkarz. Uderzy ł go w  kark  SDa- 
dający na miasto dzień.

Anatol M iku łko

u  h j >v O ~ 6  u  f i i c h  k / e ę o

pan ji, upraw ianej w  stosunku do  przem y 
stu karte low ego  p rzez .„niektóre p ism a". 

'O duzw ą n ic w ym ien ia  w p raw d zie  -łych 
pism , a le w iadom o powszechnie, że w  ositat 
n ich czasach wzięta kanto-ie pod obstrzał 
huraganow ym  ogn iem  najcięższa a rty le r ja  
sanacy jna, z , ,Gazetą P o lsk ą " i „K u rje rem  
P oran n ym " na czele.

W y n ik  akcji będzie daleki od poboż­
nych życzeń opozycji z pod znaku „im  
gorzej tem lepiej ;. Akcja  ścinaniu karte­
li jest równocześnie amputacją złośli­
wych n ow o lw orow , produkujących defe- 
tyzm, amputacją skuteczniejszą aniżel. 
system najostrzejszej cenzury.

U Ś M IE C H N IJ  SI U*

A propos karteli w  „kur je rze  L w o w ­
skim " udalna m igawka.

Na postoju  dorożek  konnych. 
i-J M ów ię  wam, 'W alenty, wszysliko l>ez 

te kairtelil D roże ji wszysiiko, ito fra jo ry  i na 
nas oszczędza ją  Np ow ies kuniom  nawet 
zarolhić n ie  dają. Musi żydow sk i być wy 
m yst a li i !

ad

Złagodzenie systemu opłat 
studenckich

Itiorąc  pod uw agę trudne położen ie inater 
ja ln e  m łodz ieży  akadem iek ie j, k ierow n ik  m in i­
sterstwa wyznań re lig ijn ych  i ośw iecen ia  pu­
b licznego, p ro f Konstanty Chyliński, w  p o ro ­
zum ieniu z rek toram i w yższych  uczelni, w yda l 
zarządzen ie, łagodzące system opłat sludcn 
ekich.

W  d rodze  w yjątku  w roku akadem ick im  
1985/tó opłata czesnego m oże być pobrana w 
trzech ratach z tem, że term in płatności p ie r ­
w sze j ra ty nte m oże p rzekroczyć  dah  JO-go 
styczn ia 1930 roku, drugie j zaś raty 10-go 
marca, a trzec ie j -7-  10-go m aja

Pon adto  rek to rzy  zosta li upow ażn ien i przez 
k ierow n ika  m in isterstwa ośw iaty  do ro zs lrzy  
gania w e w łasnym  zakresie  podań słuchaczów  
o zw o ln ien ie  ich od dodatkow ycli opłat, zw ią ­
zanych ze skreślen iem  z listy słuchaczów  za 
n ieu iszezeu ie rat opłat w  w yznaczonych  te rm i­
nach.

D odatkow e op ła ty  te w ynoszą 10 zł. taksy 
m am pu lac) jn e j i ;i0 z ł w p isow ego.

NA MflftGIkESIE

„I rzeki duch: Ablsja"
W szyscy  —  czy  to będzie  m ieszkaniec za 

eisznej M ejszagoły czy hucznego Lonaynu  —  śle 

dzą p iln ie  w ypadk i d z ie jow e. K ażdy rad w  cnw i 

tarli w o lnych  od za jęć  w ygłaszać sw o je  w id z im i 
się, .a_ nawet -poniektóry w dłuższym  dyskursie 

w yciąga  wnioski na przyszłość i 'p ro rok u je  -kto 

kogo: Mussoilini negusa czy  negus M 11 ssoli n iego 

i co na to Anglja.

T o  są oczyw iśc ie  w n ioski z depesz i um iejęt 

ne czytan ie m iędzy w ierszam i —  w „g ó le  żadna 
sztuka.

N ie jak i jednak  p. tntoiiius, w iln ian in , odbył 

osobistą tfste a tele rozm ow ę z ta jem niczym  „d u ­

chem " 1 w yda ł przed paru -dniami specja lny „ t e ­

legram " protoku i p ro roctw , ob jaw ianych  syste­

matycznie. od stycznia. T o  jest dop iero  coś!

,l>ueli“ . m ów i en igm atyczn ie i  szaradow-o, 

ale ]):u, Antuiiius go rozum ie i nam w yjaśnień  
me szczędzi. Już w  lu lym  podobno w pryw at 

nyrh kon ferencjach  z m agjem  nazyw a ł „duch  
r t jo p ję  „Ab is ją  1 pom yśleć —  podczas gdy 

my szaleliśmy na nnntach, iślizgawkach i sanecz 

Kuch —  „d-uch" już opuszczał „yn  '! C ieńm y ty i 
i.o m ózg me wyikoncypujr z tego -, -że państwo 

’ -- jr *  ucierpi na obszarze.

No to  jest proste. Są jednak i urzepow-iedule 

bardziej zawile, takie, że bez k om in ia rza  p. Anto 

niusa ani rusz np. (cytata z „ te leg ram u "):

„17 lipca 193,) t . o  godz 7.00 Duch zw róc ił 
m oją uwagę na słow o „/.ou is". T egoż dn ia w 

gazecie  przeczytałem , iże Lou is (bokser m urzyn 
ski) zw yc ię ży ł w łosk iego  zapaśnika oJbrzymu 
Car 11 erę Z ro iu m ia łem , że Lou is w  danym  w y Pad  
ku symilmlizuje Ahisynję, zaś Cam era jest ohra 
zem s iły  w-łoskiej. W  wa-hicj b itw ie  należy spo- J

dziewać się klęski W ło c lio w ".

W ięc  jeduo z dw ojgu : albo W łos i zw yc iężą , 

zabiorą część fe ry lo r ju m  Ah isyn ji i negus będzie 
musiał uszczuplony sw ój k ra j nazwać ,-,.\bisją'\ 

arln) też. dostaną w  wuilnej b itw ie  od  w ojow n . 

czych L l jo p ó w  w  skórę i ja k  niepyszni zabiór 

się do -domu.

"W idzim y że  „ĆIuch“  jest eJielry. N ie  iniówt -

odrazu co jak, kto kogo, ale, że ...na d'.. o je  oan 

ka w różyła.

A  przytem  i podkar.miać go trzeba. „T e łe  

gram  ’ kosztuje dziesięć g ro s z ). W iadom o, został 

w ydany w  trosce-o  losy ludzkości. N iech w ięc Ili 
<?ziska .płacą... Teu ibardziej, żc jiksd w  nim  i sze 

rtig im iyrh  c iekaw ych  ..przepow iedni Uśm iać

a nożna. A  przecież hum or w naszych smut 

nych czasach leż coś kosztuje... r am ik

H I E B E Z P I E C Z M A  P O R A  R O K U
Deszcz, śnieg, wiatr, niszczy skórę rqk,

 ̂ zapob iega  czerwier.ien.u i pierzchnięciu, 
u łr z y m u ie  s t a le  g ła d k ie  b ia fe  ręce

w n
'Aói datek na pomnik Marszałka Polski 

Józefa Piłsudskiego w AOilnie 
Konto czekowe P. K. O  Nr. 146.J1J



,.KlJRJER“ z dnia x ę(rud.iia J935 r. 5

Proces o zabójstwo ś p. mm. Pl*»- ?> k eŷ

łezMnia swi
W A R SZA W A . (Pat). Dzisiejsze posiedzenie 

sądu okręgom ego w  sprawie o zabójstwo ś- p. 
min. Pieraekiegu rozpoczęło się o godz. 10 min.
.50. Sąd przystępuje do aalszcgo badania świad 
ków

C IO T K A  O S T R O  T R Z Y M A Ł A  

M A C IE J K Ę .
Jako pierwsza zeznaje Anna Czucznian, ciot 

ka Grzegorza Maciejki. Opiekowała się ona Ma 
cicjką 5 lat. Ryta w  stosunku do niego ostra, wy 
muffala aby w racał do domu przed godz. 10 
w*-cz. W iosną 1934 r. dokładnie świadek daty 
aic ̂  pamięta, Grzegorz Maeiejko zwrócił się do 
mej z prośbą, by pozwoliła mu wyjechać, na ty 
dzień, da  a. Świadek odmówiła. Po  kilku dniach 
Maciejko ponowił swą prośbę, lecz i tym razem  
spotkał się z odmową. Prosił też wówczas o 10 
ei., których świauck mu nie data.

Na drugi dzień po tej rozmowie Grzegorz Ma 
cicjKO zniknął i od tego czasu świadek go nie 
widziała i nie wie gdzie znajuuje się on. M>ó  
elwszy wieczorem w  dniu zniknięcia Macieja! 
ao domu, świadek znalazła w mieszkuniu kartkę, 
w której Maciejko przeprasza iż wyjeżdża bez 
zezwolenia I podaje, że za kilka dni wróci. Kart 
kę tę świadek, nic przywiązując do niej znaczę 
uia, wyrzuciła.

Następnie świadek opisuje Crzegorza Maciej 
kę jako człowieka wysokiego wzrostu. Po zapa 
leniu płuc, miał wygląd człowieka chorego, kręgo 
słup jego był nieco skrzywiony. Był to mężczyz 
na przystojny.

Świadkowi okazano płaszez znaleziony na 
klatce schodowej domu Nr. 5 przy ul. Okólnik, 
poczem świadek oświadcza, iż nic może obecnie 
powiedzieć, czy to jest ten sani płaszcz, choć ko 
tor i gatunek jest ten sam.

Na pytanie prokuratora, jak tłumaczono zni 
knięrie Maciejki, świadek wyjaśnia, że od ko­
goś w  warsztacie słyszała, że Maciejko pojechał 
się żenić. Od męża świadek dowiedziała się, że 
w jakiś cza:, po zniknięciu Maeiejko telefonował, 
przesyłając pozdrowieni!,.

Prokurator Żeleński zapytuje następnie, czy 
świadkowi okazywano w śledztwie fotografję 
Maciejki, na co świadek odpowiada twierdząco, 
dodaje jednak, że fotografja była zła, gdyż rysy 
twarzy wyszły grubo. Grzegorz Maciejko liył sza 
tynem, czesuł się gładko, uczesania zmieniał.
W argi miał grube.

Sąd zarządził 10-minutową przerwę po której 
w dalszym ciągu badana była Anna Czuezinn-

uje* mm * s

M A K S  A D L E R .
Następnie badany był świadek Maks Adler, 

właściciel sklepu konfekcji męskiej we Lwowie, 
Po okazaniu mu płaszcza Maciejki, świadek ze­
znaje, że tego rodzaju płaszcz w wytwórni tar­
nowskiej sprzedawał u siebie, możliwe, że 
płaszcz len kupiony został u świadka, stanowczo 
lego jednak powiedzieć nie może.

K R Z Y W  0 W N A  Z N A  L E B E D Ę  
O D  D Z IE C K A .

Następny świadek M arja  K rzywówna usiłuje 
mott l< po ukraińsku, lecz upomniana przez prze 
woaniczącego zeznaje po potsku.

Ł ebea j zna od dzieciństwa, mieszkci on u 
nich dwa lala, a następnie oawledza! ją od

czasu do czasu. Ostatni raz widziała Łebeda po 
wakacjach w  r- 1932.

św iadkow i okazano dwie pocztówki, znale­
zione podczas rewizji w  jej mieszkaniu, świadek 
jednak twierdzi, że nie wie od kogo pochodzą, 
nie poznaje pisma Łehoda i nie wie, że Łcbed 
używał pseudonimu „M arko’1, którym były pod 
pisane obie pocztówki.

Na pytanie prok, Rudnickiego świadek twier 
dzi, że w  dniu napadu na pocztę w  Gródku Ja 
gielońskim w  r. 1932 nie Łcbed był u niej i  w l 
zytą, lecz jakiś inny znajomy. W skazówką jest 
tir dla Swi-tdka Jaki, że w  tym ezasie przycho­
dzili do jej domu wywiadowcy i pytali o Łebe­
da, którego nigdy nie zastawali.

K O M IS A R Z  K O S S O B U D Z K I M O W I  O 
Z A M A C H U  P R Z Y G O  T O W Y W A N Y M  

N A  JE G O  Z Y C IE .

Skolei Sąd przystąpił do badania K " -—  
kiego, podkomisarza dawniej we Lwow ie w t. 
zw, „Brygidkach".

Świadek zna osk. Kaczmarskiego jeszcze z 
c z a s u  swej służby w Rawiczu, gdzie Kaczmarski 
powiadomił go, iż przygotowuje się na niego 
zamarli ze strony OUN . Odtąd nie wychodził 
na miasto często. W  kinie byw ał bardzo rzadko, 
dokoła siebie widział podejrzanych ludzi, m. in. 
Kaczmarskiego.

Na pytanie prok. Rudnickiego świadek stwicr 
dza. że ani w  Rawiczu, ani w „Rrygldkach‘‘ nie 
miał żadnych zatargów z więźniami. W  marcu 
1934 r. otrzymał wyrok śmierei, który przecho­
wuje w  swych papierach.

Na pytanie prok. Żeleńskiego świadek wy­
jaśnia, że otrzymał nie wiadomości konfidencjo­
nalne, lecz pismo od prokuratora okręgowego, 
w którem było powiedziane, że wskutek przy­
gotowującego się zamachu, świadek oraz naczel­
nik więzienia W’  „Brygidkach’’ winni się mieć 
na baczności. Odtąd zamknięto na klucz branie 
te] części gmachu więziennego, w  której mieści­
ły się mieszkania prywatne

N a wyścigi świadek chodził w  niedziele. Ryło 
to w czerwcu, czy w lipcti. Rył inwigilowany  
przez mężezyzn i koolety. O inwigilacji tej do­
niósł swym władzom przełożonym.

Skolei na pytanie adw. Pawenckicgo świadek 
podaje, iż został ostrzeżony o przygotowującym  
się zamachu przez naczelnika więzienia iąezyń- 
skiego w  marcu.

Dalej dłuższo zeznanie składa adw. Stefan 
śzuehewyez ze Lwowa.

Świadek mówi szczegółowo o rewizji prze­
prowadzonej w jego kancelarji w dn. 6 paź­
dziernika 1934 r. Dalej wyjaśnia, że kiedyś przy­
słano mu „Biuletyn” i numery „Surmy”.

Na pytanie w sprawie rozmowy na temat 
Atanianczuku i Wcrhickiego, skazanych za za­
bójstwo ś. p. knratoru .Sobińskiego świadek po ­
daje. że dowiedział się, iż rodzina, a nawet 
sami skazani wyrażali niezadowolenie z obrony 
świadku w ieh procesie.

Na żądanie prokuratora świadek patrzy na 
jawę oskarżonych i oświadcza, że spośród nieb 
zna Banderę bardzo przelotnie, Maiueę, Kucz 
marskiego —  dobrze, Myhala ze sprawy jego w 
Łzortkowie, a Zarycką i Raka z żyeia towarzy 
skiego.

Roman Śzuehewyez jest stryjecznym bratan

Czy młode f lz lcwtzpy  
a coiehu do lot

będą yauszoBt orzer prawo d o  noszenie uniform ów  na skutek tego 

ZADZIWIA ląCF.GO W Y NALAZKU KTÓRY ~  —
NADAIE KOBIETOM MŁODY W YGLĄD

1 8  c ii]
4 0 /dt?
Któż to
powie?

Senat jednego poważnego 
kraju rozpatruje już prawo, 
któreby zmuszało wszystkie 
dziewczyny dc 18-tu lat. do 
noszenia uniformu, lub jak.es sjiŚS
odznaki, dla odróżnienie ich od star- '-vę ,
szych kobiet. C i czasi zadziwiaiącego 
wynalazku p ołesora Uniwersytetu i wieoen- 
ikiego Stt|skal, kobieta 35-nc iui 40-letnia 
może obecnie wyglądać prawie jak młeda dzie­
wczyna. Nie wiek to, lecz brak wystarczającej 
ilości BŁocelht w skórze, powoduje właściwie 
zm szczki i nadajt kobiecie starczy wyg-jd. 
kko dowód służyć może różnica pomiędzy 

ak-órą na twarzy i na ciele Fani. prof. Stejskal 
Tuołał wydostać z młoJycł zwierząt czysty 
E^ocel kićry przez zmieszanie z Kremem, od 
mb dza szy-Ao starczą, pumars czoną k .rę i 
n-dajc kobietom, prawie w każdym wieku, nie-

H  iY Ó Y tY iY ń Y i tY u  11 i . c*”
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RADJ00DBI0RN3KI WYSOKIEJ KLASY  
W  NISKIEJ LENIE

cechow are  znakiem SEP (Stow. Elektr. P o lsk ) 

Przyjm ujem y obligacje Pczyczk  Narodowej w-y kursu  
em isyjnego po 1 obligacji 5G-zfotowej za odbiornik

warunki normalne
na raty 

zł. 170.—  
zł. 195.—  
zł. 1Ó0.—

za gotówkę

zł 153.—  
zł. 175 50 
zł. 144.—

przy zapłacie 50 J .
obligacją 

Pożyczk1 Naiodow ej
. . . zł. 1 0 5 . -

doDłata zł 127.50
3 0 towką zł __

typ 121— Z na prąd zm ienny  
typ i 21— S na prąd stały 
typ 131— B bateryjny

Sprzeda W iin o : BIocK-Brun, Mickiewicza 31; „O gn iw o " M. Gniadkowski, Ś-to  
Jańska 9; M. Ż -jm o , Mickiewicza 24; Baranow ieze; W  Rożnowski i J. Karaś, 
Now ogrodzka 2; Grodnu; „O gn isko", Dom m iKanska 18; GfębOKle: I. Lew i­
tom Zam kow a 23; Lid a: „E ltkU orad", Suwalska 21; SłCinlm ; f\. Łachoźw iań-

Ski, Mickiewicza 3, oraz

PZT. Państwowe Zakłady Teie- i Radiotechniczne w Warszawie

\s l
zwykle młody wygląd. Przy uoswi„dczenitcj, 

uczynionych w Wiedniu na kobietach w wieku 
od 5ó do 77 lat, zmarszczki znikły w ciągu 6-u 
tygodni. W  kremie Tokalon, spreparowanym 
według oryginalnego, francuskiego przepisu 
znakomitego, paryskiego Kremu Tokalon, Bioeel 
jest połączony w ściśle wymierzonych propor­
cjach z» sktrdnikami wysoce odżywczem dla 
skóry. Niech Pani używa Kremu Tokalon iccloru 
rożowego co wieczór i Kremu Tokalon kolun 
białego (nie tłustego) co rano. Szczęśliwy wynik 
w kannym wypadku gwarantowany przez fabry­
kantów, lub zwrot pieniędzy.

klent świadka. Świadek nie zna go, choć jest 
jego krewnym, tak dobrze, jak  np. oskarżonego 
Pidliajncgo.

Prok. Żeleński zapytuje następnie świad­
ka w  sprawie dokumentu, znalezionego w  archi 
wurn Senyka a wymieniającego również nazwi­
ska adwokatów: Szueltewyeza, Starosolskiego i 
Szewczuka. Jest to wykaz sum, wydatkowanych  
przez organizację O P N . żnajtiuje się tam pozy­
cja następująca: „Iłla  sędziów przysięgłyeb —  
500 zł. przez adw Szuebewryeza Przepisanie akt 
I drobno wydatki —  150 zł.”. Prokurator dodaje, 
że chodzi-fu o proces w  Turiiojiolii o podpalenie.

W  związku z tem świadek podaje, że w  Tar 
nopolu byl tylko dwa razy i w powyższej spra 
wie nie brał żadnego udziału. Dokument ten —  
twierdzi świadek —  zawiera nieprawdziwe dane

ZAM ACH  FE D A K A  D O T Y C ZY ł TYLKO  
W O JE W O D Y .

Dalej świadek mówi o sprawie Ft-dnka. ska­
zanego za usiłowanie zamachu i.a wojewodę  
Grabowskiego w  r 1921. Na pytanie p r«k . Rud 
nieklego świadek wyjaśnia, że zamachu tego 
dokonał F edat w  chwili, gdy woj. Grabowski 
jeehal z ówczesnym Naczelnikiem Państwa M ar­
szalkiem Piłsudskim. Przytacza dalej wyjaśnię  
nie Fedaka, iż chciał on zabić wojewodę Grabów  
skiego, aby potem rewolwer oddut Panu M ar­
szałkowi Piłsudskiemu. Świadek czytuł również 
w prasie, iż Marszalek Piłsudski miul powie­
dzieć, że nie wierzy, aby Feduk strzela! do 
niego.

Górale w Wilnie
M ieliśm y w czora j w  redakcji m ilą w izy tę—  

góra la w stroju  podhalaii.skim , w  czapeczce z 
orle in  p iórem  i ciupagą w  ręku. Z ciupagą i... 
z teczką. A w n ie) papierzyska: wycink i z gazel 
i rozm aite  podziękow an ia  i zaśw iadczenia.

O dw iedził nas bow iem  p. AYojlek  Harnaś —  

.•Podhalański, k ierow n ik  „Zespołu ' propagandy 

regionalizm u góra lsk iego ’ . Zespół urządza porań 

ki i w ieczo rk i w  szkołach (w  porozum ien iu  z Ku 

ratorjum  Szkolnem ), w  zw iązkach i organiza 

cjacih ik O P K , Strzelec, Rodzina W o jsk ow a , Zw ią 

zek R ezerw istów  ,td.) Sann k ierow n ik  wygłasza 

odczyt o regjonali.źm ie podhalańskim , deklam uje 

wiersze o  górach  i „god k i podhalańskie'1, (stąd 

urzezw isko „ś try k  —  ga d u ła ’). 1>. M ichał P iksa 

gra  p iękm e na listeczku b luszczowym  (autcntycz 

nym , żyw ym , zie lon ym  listeczku !), a p  Józe f Gali 

ca gra na kobzie  i tańczy lance zbójeckie.

W  W iln ie  zespół zabawi do wukacyj,/ św ię ta  

spędź, w domu, by  trochę „pooddychać naszem 

górsk iem  p ow ietrzem ” , jak  w y jaśn ia  p. Harnaś 

Podhalański, a po N ow ym  Roku rozpoczyna ob 

jazd  miast i m iasteczek W ileńszczyzny. W ystępy  

zespołu spotykają się wszędzie z entuzjastycznem  

p rzy jęc iem , „b io rą ”  bow iem  orygina lnością  gór 

skiego fo lk lo ru  i p ierw szorzędnent w ykonan iem .

M iłym  gościom  życzym y pow odzen ia  w  ich 

p racy na naszych ziem iach !

List do Redakcji
Szanow ny Pan ie F.edakiorze

Doszło do m o je j w iadom ości, że redakc ja  

.Słowa”  zainteresowała się m ojem i „posadam i 
czv zarobkam i. N ie m am  bynajm n ie j zam iaru od 
pow .adać ani leż dawać „S łow u ”  j'ak ie łiko 'w !ek 
wyjaśniei*. penjirao, iż  panow ie ze „S ło w a ”  tego 
.czekają”  Natom iast j>onieważ n iek lórzy  czy le i 

n icy lego pisma być m oże  rów n ież zain leresują 
się tą sprawą, uważani za w łaśc iw e sprostow ać 

błędne in form acje, zaw arte w e w zm iankach  
.S łow a” .

Żadnych posad rządow ych  nie za jm ow ałem  i 
nie .zajmuję i praca m oja  w  sprzeczności z Kon 
styu icją nie pozostaw ała . Byłem  i jestem  aaw o 

katem, a w ięc  l z lego  tytułu (nie ty lko  jak o  se­
nator) nu m ógłbym  pozostaw ać na jak im k o lw iek  

urzędzie. Zarów no w  D ruskienikach jak  i w  Ban 
ku Itom ym  praca m o ja  wyn ika z" stosunku m «  

eodaw cy do pełnom ocnika. W  p ierw sz-m  w y  

panku na poastaw ie pełnom ocn ictwa B. G. Kr. 

zarządzam  jego  m ajątk iem  w  Druskienikach i i'e 

gu iu ję ty tu ły  praw ne, a w  drugim — rów n ież na 

podstaw ie pełnom ocn ictwa adw okackiego ud '.to 

lam porad, względn ie prow adzę sprawy. Czy m o 

je stanow iska są synekuram i, jak  ło  śm iało kw a 

lilik u jo  „S ło w o ” , sądzić m ogą jedyn ie  m oi m o ­

codaw cy czyli ci, k tó rzy  nrowadzen ie swych  ln 

teresóv m nie p ow .erzy li W  żadnym  wypadku 

nie p rzyzn a ję  tego p raw a redakcji „S ło w a ” .

Na tem m ojem  sprosiowanin poprtes la ję  i do 
danego tem atu pow racać nie zam ierzam .

Prosząc Pana Redaktora o um ieszczenie oo 

w yższego m ego ośw iadczen ia w  Pańskiem  po-

lnem piśm ie, łączę wyrazy p raw dziw ego  p o ­
ważania

W itold  Abramowicz.

Kino czynne
w ezm ę  w  dzierżaw ę.

Kupię aparat k in ow y  n iem y, d źw ięk ow y. K to  
w skaże m iasto w iększe, m n iejsze, gd zie  w ydzier* 

żaw ić  salę by uruchom ić kino-teatr.
O ferty  Rr. Now ińsk i Poste-R estan le Słonim .

P o trze b u j dużej ilości

nasion sosnowych.
Poszukują wspólnika

ze współpracą i kapitałem 2000 złot.
do  wyłuszczarni pod W ilnem , 

Oferty pod „N asion a" do „Kurjera 
W ileńsk iego", ul Bandurskiego nr. 4

r



C H W I L A  B I E Ż Ą C Ą
W  ILU S TR A C JI

,4

Z lą .u  a z j a t y c k i e g o .  T y p o w i  p r ze d s t a wi c i e l e  p l e mi on  k o c z o w ni c z y c h  w Azj i  c e nt . a l u e j ,  z a m i e s z k u j ą c y  p u s t y n n e  
okol i ce  K a n s u ,  Turk i es t anu  i T ybe tu .  Na  i lu s t r ac j i -  k o c z o w n i c y  ze s we mi  kr owa mi  i wi el b ł ądami  w t rakc ie  węd ró wk i .

„l icach d o k o n y w a ł y  s z c z e g ó ł o w y c h  
R o z r u c h y  w  K a i r z e .  P o d c z a s  r o zru ch ów w Ka i rze  pa t ro l e  w o j s k o w e  ‘ “r-  ,

r ewizy j  u s p o t y k a n y c h  s t u d e u t o " '

Prem jer Stanley Baldw in  z  m ałżonką, sfotografowani wkrótce po v./borach

Z Abisynji. W ó d z  a b i s yń s k i  ze s w y m i  ż o ł ni er za mi  w d r o d z e  do  l ini j  wł o s k i ch  
w ok o l i cy  Ma k a l l e  w  celu p o d da n i a  s i ę  n i ep i zy j ac i e l owi -

P r z e d  o l i m p j a d ą .  Mi s t r z yni  Niemiec 
w  f ecl l tunku,  He l e n a  M a \ e r ,  bę dz ie  re­
p r e ze nt o w a ła  N i e mc y  na z awo d ac h  
ol i mpi j sk i ch  w Ber l i ni e  w  1936 roku P ow ró t k ró la  Jerzego. Na l e w o —król  grecki  J e r z y ;  na  p r a w o — żoł ni erze  g r e c c y  s k ł ada j ą  p r z y s i ę g ę  na wi er noś ć . kró l owi .

N o w y  kob iecy  le k o rd  'otniczy. Lot- 
n i czka ,  n o w o z e l a n d z k a  25- le t uia  J o a n  
B a t t e n  us ta l i ł a  n o w y  rek rd s a m o t n e ­
g o  lotu przez  p o ł u d n i o w y  A t l an t yk  
prze l at u j ąc  z Dakartu  do Port  Natal i i  
w 13 godz ,  15 min.  P op r z e dn i  rekor  
u s t a l o n y  przez  l o tnika  h i s z p a ń s k i e g o  

C o m b o  w y n o s i ł  16 i pó ł  g o d z in .  ' 
( Zd j ęc i e  na lewo) .

W ojn a  w  Abisynji. O k o p y  a b i s y ń s k i e  na  i ronc i e  p o ł u d n i o w y m.

W ło ch y  a sankcje. P o  we j ś c i u-w życ ie  s a n k cy j  przec iw W ł oc ho m ,  w ł a d ze  wł os k i e  o d w o ł a ł y  się d o l udnoś c i  o z b i ór kę  
m e t a l u  na p o t r z e b y  w o j e n ne .  Na  i lus t rac j i  —  mł od zi e ż  s zko l n a  znos i  na p o t r z e b y  o j c z y z n y  s w e  ż e l a z ne  z aba wki .

Na Boże Narodzen ie. W A n g j i  z o- 
kaz j i  z b l i ża j ą c yc h  s i ę  Ś wi ą t  B ź . g o  N a ­
r a d z e n i a  w y p  i sz cz on o  kartę  p o c z t o w ą  
z r e pr o d u k c j ą  o br az u  Fr eda  Ta y lo r a ,  
p r z e d s t a w i a j ą c e g o  h i s t o r y cz n y  moment ,  
g d y  król  J e rz y  w t o w a r z y s . w i e  m a ł ­
żonki  i c z ło n k ó w r o d z i n y  k r ó le w s  dej  
p r z y j m u j e  w O p a c t w i e  We s tmi n ter- 
s k i em ż y c z e n i a  z okaz j i  s w e g o  srebr  

n e g o  j u b i l e u s z u .
( Zd j ęc i e  na prawo) .

W ic e -k ró l I n dy j .  Wire-król  Indyj ,  lord W i l hn g to n ,  k tó r y  w n a j b l i ż s ze j  p r z y s z ł o ś c i  z os t a n i e  o d w o ł a n y  z t e g o  s t a ­
n o w i s ka  —  os t a t n i o  w  K a lk uc i e  urządz i ł  w y s t a w n e  przyjęc ie ,  na  k t ór em D o d e j mo wa ł  do  30 00  g oś c i .  Nc  zdjęc iu  —

wice-król  na cze l e  g o ś c i .

,j0ii,,,ii,ii,iii|iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiî   Iiyijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiir

P roces  o a ferę  ISHa?/ skiego. P ro c es  
o afe i ę  S t aw i s k i e g o  j e s zc z e  t rwa  i nie 
p r z e s t a j e  p a s j o n o w a ć  s p o ł ec z eń s t w o  
f ra ncus ki e .  Na  i lus t rac j i  —  o s t a t n i e  
z d j ęc ie  ż o n y  S t a w . s k i e g o .  Ar let ty,  

ż jej  obrońcą .

Ł o w y  k ró lew sk ie  w  Rumunji. Pod
c z a s  po b yt u  kró lowej  j u go s ł o wi ań s k i  ij 
M u s w e g o  m ł o d s z e g o  brata ,  króla  
r u m u ń s k i eg o  Ka ro l a ,  z o s t a ł o  u rz ądz one  
na jej  cze ść  wielkie  p o l o wa ni e .  Na  i lu­
st rac j i  —  k r ó l ow a  ze s t r ze l bą  w ręku 

w l es ie  koło  Bu ka r e s z t u .

N o w y  przedstaw icie l Abisyn ji w  G e ­
newie. N o w y  d e l e g a t  A b i s y n j i  w G e ­
newi e ,  A y le n ,  z o s t a ł  w y z n a c z o n y  na 
m i e j s c e  d o t y c h c z a s o w e g o  de l eg a t a ,  Ha-  
war i a t e ,  który zos t a ł  o d w o ł a n y  do 
o j c z y z n y  i ma  o t r z y m a ć  tam w a żn e  s t a ­

nowi sk o .

Sytuacja na Dalekim  W schodzie.
Ma r y n a r ze  z j a p o ń s k i c h  s t a t k ó w  w o­
j e n n y c h  m a s z e r u j ą  u l i cami  S z a n g h a j u .

jłWa. Ta mi za  w roku 
G d y  Tam iza , za topi ła  s z e r e g  ulic 
b i e ż ą cy m wyła* "  iż m i e s z k a ń c y  zmu-  
w L o n d y n i e .  ta j f t i ać  s ię na ł ódkach  
s zeni  by l i  p r z e p ^ . ,  dzielnic,  
do  n i e z a l an vcn  j  7 tłumi n.

j a k  to
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roh hruie wiiejsiie Holszany spłonęły od iskry z tartaku
W  W i l n i p  i f l l f  ip m v_  m a -  J  m JW  W iln ie , jak  się dowiadujem y, ma  

ją  ulec w  najbliższych dniach rozw iąza­
niu następujące kartele: „hurtowr.ikow  
żelaza kresów wschodnich", hurtowni  
ków  produktów  naftowych, hurtowni­
ków  branży papierniczej, hurtowników  

terowych. Pozatem z nasze­
go terenu będzie rozwiązany k a rP ł  f i -  
brykatów  świec na wojew . białostockie, 
poleskie i nowogródzkie.

0 dalszą zn żkę taryfy 
elektryczne!

N a  jednem z najbliższych posiedzeń  
Rady Miejskiej om awiana ma być spra 
wa zapowiedzianej zniżki taryfy elektry 
cznej. .lak się dowiadujem y, większość 
radnych stoi na słusznem stanowisku, 
że pro jektow ana przez m agistrat obniż- 
ka w  wysokości 10 procent jest stanow ­
czo za m ała i w  związku z tern jedno z 
ugrupow ań  radzieckich zamierza złożyć 
wniosek o przeprow adzenie obniżki o 
dalsze 10 procent.

Otwdrcte wystawy 
cbrazów 

Ś p A f^eda Zastrowa
W czo ra j o godz. 12 w  salonach Kasyna G ar­

n izon ow ego  odbyto  się uroczyste o tw arc ie  Po 
śm iertnej W ys taw y  obrazów  ś. p. Alfreda Zastro 
wa. Aktu o tw arc ia  dokonat rek tor W ito ld  Sta 
n iew icz, w ygtasza jąc przem ów ien ie, poświęcone 
pam ięci cudzoziem ca, k tóry przy lgną ł catem  ser 
cera do naszego m iasta i kraju. Na w ystaw ie  zgro  
m adzono 41 płócien f  okresu w ileńskiego l. j. 
i925— 1929. W ystaw a  potrwa do  l ó  grudnia i 
otw arta  jest codzienn ie od 10— 15 (w soboty i 
n iedzie le  do 17). W stęp  50 gr , 25 gr. i 10 gr.

Fachow e om ów ien ie  w ystaw y zam ieścim y w 
jedn ym  z najb liższych num erów.

O f i a r y
Od E. R. zł. 2.50 (dw a zł. 50 g r ) na rzecz 

K om itetu  P om ocy  P ogorze lcom  w  Itolszanach

Ustalono, żc pożar w  dniu 23 b. m. A leksandra Jagnuna, która zapad ła  dom  
w Holszanach pow stał od iskry z tartaku Kazim ierza Hanusew icza.

DziS rozpoczyna Się

Tydzień M.łosferdzia 
Chr7eściJ&ń*Kirga

Pc.d p rotektoratem  J. E. ks arcybiskupa 
Rom ualda Jałbrzykowskiego, Arch id jecezja lny 
Zw. Tow . D obroczynności „C arita s11 urządza w 
W iln ie  i na terenie całej arch id iecezji w Leńsk ie j 
w- czasie od 1 do 2 grudnia 1935 r. T ydzień  M i­
łosierdzia na akcję  pom ocy n ajb iedn iejszym .

Tyd z ień '' rozpoczn ie się w n iedzie lę  1 gru 
dJlia uroczystem  nabożeństwem  w  kościele  św. 
Jana (godz. 11)., .celebrowana przez J. E. ks. 
biskupa M ichalk iew icza. Kazan ie okolicznościo  
we w ygłosi o. super jo r  Jan Rzym ełka. W  tym 
sam ym  czasie w e wszystkich kościółkach p a ra f­
ialnych arch. w ileńsk ie j odbędą się uroczyste 
nabożeństwa z kazaniam i, w  czasie k tórych  od 
będzie się zb iórka o fia r  dla ubogich.

0  godz. 12,30 w  n iedzielę, w  sali Śniadeckich 
Uniwersytetu SI. Batorego uroczysty Poranek  
T ygod n ia  M iłosierdzia  ku uczczeniu 25-lecia dzia 
tajności stowarzyszeń  w incentyńskich

W ieczorem  we wszystkich parafjach  odbędą 
się uroczyste w ieczorn ice Dalszy program  Ty 
godnia podany zostan :e dodatkow o.

E L E G A N C K I  
TkWAłY KO-kNIFRZ

REFORMACKIE
DIGUŁKIz maskąZAKONNIK
3TOSUM łi(:
IAKO RfłuUJtĄCl r . U K,
m c  CKBPiiNJkCM W Ą T R O B Y .

NADMIERNEJ O T Y Ł O Ś C I.  
ihMiE&gAjĄCE ćEHOtO lLó  

I PRZY sKtONNOiCIAnn 
DO OBSTROKU <AtO»WYW 
t. o w u łN  t -7  .  ą ~ tm
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Pociągi motorowe 
ao Budsławid

Dyrekcja Okręgow a K ole i Państw ow ych  w W i! 
nią poda je  do w iadom ości, że poczyna jąc od  3 
grui-nia rb. codziennie będzie uruchom iony wa 
gon m oto row y I I I  k lasy na odcinku W iln o— Bud 
staw i spowrotem  według następującego skróco 
m-go rozkładu jazdy :

Poc. Nr. Mt 411
tam

W ilno od ja zd  —  —  8,30 
N o w o w ile jk a  p rzy ja zd  8,44 

„  od ja zd  8,45 
M ołodeczno p rzy j. —  11,00

„  od ja zd  11,05 
Budsław p rzy j. —  12,33

Poc. Nr. Mt. 412
spow rotem  

Rudstaw odj. —  —  — 12,50
M ołodeczno pzy j. —  14,20

„  od j •—- 14,25
N o w o w ile jk a  p rzy j. •—• 10,54

odj. —  10,55
W iln o  p rzy j. —  17,08

Odczyt w Instytucie 
N  t f . E . W .

W  pon iedziałek , dnia 2 grudnia i w e śrouv 
dnia 4 grudn ia o godz. 8 w iecz. w  lokalu  Insty 
tutu N. B. Europy W sch odn ie j, Arsenalska 8, do 
cent Un iw ersytetu  Jagiellońsk iego, p. dr. W iktor 
Ormicki, w ygłos i dw a k o le jn e  odczy ty  p. t 
„Kuch ludności i budowlany w wojew- białostoc 
kiem“.

W stęp  d la szerszej publiczności wolny.

Remonty mieszkań 
na rachunek właścicieli

Zw . loka to rów  i sub lokatorów  ro zw ija  ostat­

n io in tensyw ną działalność. M iędzy innem i 
Z w iązek  za in teresow a ł się następującą sprawą, 

obchodzącą szerok ie  rzesze lokatorów  Zgodn ie 

z nową ustawą o w yn a jm ie  m ieszkań, lokatorom  

przysługu je praw o dokon yw an ia  n iezbędnych 

rem on tów  z w łasnej in ic ja tyw y  na rachunek 

w łaściciela  domu. P raw o  to przysługu je w  tym  

wypadku, je że li w yd z ia ł budo w lany Magistratu 

daje na to pozw o len ie  L ecz w ydz ia ł budow lany 

baga te lizow a ł te spraw y Podan ia  loka to rów  le ­

ża ły  w  b iurkach, d ługo czeka jąc  na za ła tw ien ie, 

W  zw iązku  z tem delegac ja  Zw . Iok a to row  i 

sub lokatorów  w  osobach p rzew odn iczącego  p. 

W iszn iew sk iego  oraz radcy p raw nego Zw iązku  

adw okata I3. Kona interwen jowała w  Zarzą ­

dzie m iasta, uzysku jąc p rzyrzeczen ie  usprun 

n ienia dzia ła lności w ydzia łu  budow lanego w 

le j kw estji.

Cząść zarobków 
w naturze

Fundusz P racy  postanow ił robotn ikom  w y ­
płacać zarobk i częśc iow o w  mące. P rzy  w yp ła ­
cie lygod m ow ek  robotn ikom  dawane będą 2 k i­
logram y m ąki. W artość  m ąki polrącona bedzie 
z zarobków .

 oOo-------
,! .*-«•- * . - -

Samochody płusza kanie
Na 476 km. traktu Batorego, około zaśc. Osie- 

nik It, gm. niiekuńskic], samochód ciężarowy 
Nr. 14287, prowadzony przez właściciela Broni 
sława Wojclcchowicza, zam. w  Postawach, naje 
chał na wóz Franciszka W ojtkiew icza, ni-ca wsi 
Olginiauy, gm gierwiackiej.

Przednia część wozu została rozbita, koń zaś 
lekko pokaleczony.

Katastrofa nastąpiła wskutek spłoszenia się 
konia, który był nieokiełzany.

I M u  Ę M j i l & ń s k ś m  f o s k u t k u
TR A G IC ZN A  REKORDZISTKA.

Anna Jabłońska onegdaj już po raz trzyna­
sty targnęła się na życie, zażywując esencji octo 
wej. Policjant znalazł ją na choaniku, niedaleko 
domu noclegowego. Siedziała oparłszy się .. n ur 
i ze stolcyzmtm znosiła 'męki. Obok niej le iała 
wypróżniona flaszeczka esencji octowej.

I tym razem zamach desperacki Jabłońskiej 
skończył się przewiezieniem jej do szpitala. I 
tym razem uniknie nieszczęśliwa „rekordzistka" 
śmierci, gdyż lekarze urzekli, żc stan je j nie bu 
dzi obaw.

Co jest powodem je j upartych zamachów sa 
mobójczych?

Prawuopodonnie beznadziejna szarzyzna jej 
nędznego żywota. Stałe bezrobocie. Stały nocleg 
W przytułku dla bezdomnych. Brak promyka na 
dziel na lepsze jutro.

Być może, że zażywając esencji octowej, tro 
chę symuluje. Nie chce zupełnie utracić życia. 
Chce jedynie trafić do szpitala, by lam w  cieple, 
pod opieką lekarzy i samarytańskich sióstr, lila 
jąc zapewniony dach nad głową i pożywienie... 
rozpocząć kolejną walkę ze śmiercią. (c)

JAK FR AG M E N T  Z F ILM U .
Była godzina trzecia. Na ulicy Zawalnej,'n ie  

daleko Hal Miejskich, jako w  dzień targowy, 
panował wielki ruch. Z wnęki bram y domu Nr. 
51 rozległy się krzyki. Posypał się grad „moc­
nych’* słów, błysnęła stal nożów.

Po kilku minutach jeden z uczestników bójki 
leżał w  kałuży krw i wzywając słabym głosce 
pomocy, drugi, wrzeszcząc w niebogłosy, wybiegł 
z bram y brocząc obficie krwią. Z komisurjatn 
wysłano policję, która usiłowała zat.-zymać 
sprawcę porżnlęeia, lecz nie przyszło to łatwo.

Nożownik zainicjował uciei zkę, która w wy  
padkn, gdy ją sfilmowano, zastąpiłaby reżyse­
rom amerykańskim fragment do sensacyjnego 
filmu.

Najpierw  wbiegł na podwórko przyległej ka­
miennicy. Ścigany dostał się na dach. Policjanci 
pośpieszyli za nim. Na śliskich, pokrytyrh top 
olejącym śniegiem dachach rozpoczął się fas­
cynujący pościg.

Zuchwałej ueieczee nożownika, który z nie- 
wlarogodną wprost zręcznośeią i odwagą biegał 
po dachach, skacząc z jednego na drugi, przy­
glądał się duży tłum. Wreszcie, mając już dość

tego, uciekający skoczył na dach nizszej kamie 
nicy, a stamtąd na chodnik, wprost w  objęcia... 
policjanta.

Akrobatą okazał się rolnik, mieszkaniec wsi 
Pietreezowicej gminy soleczniekiej) Ignaey Kud 
riaszow. Ranni: Piotrowski (otrzymał eiężką ra 
nę brzucha) oraz 38 letni Adam W ilkin. Stan 
Piotrowskiego jest groźny. (c)

:
„SYM ULANTKA**.

W czora j na ul. Trockiej rozległ się nagle 
brzęk tłuczonych szyb. Wystraszeni sklepikarze 
wybiegli na ulicę. Przed piekarnią mieszeząeą 
się w domu Nr. 6 ..urzędowała** jakaś niewia­
sta, która rękami tiukla szyby. Niewiasta pokrwa  
wiła ręce, nie zwracając na to uwagi zaczęła 
skolei tłuc szyby w  sklepie zegarmistrza Efrolm  
sona.

Posterunkowy, awanturnicę zatrzymał. Spra 
wiała wrażenie nienormalnej. Przewieziono ją 
do ambuiator juin pogotowia ratunkowego. Była 
to Irena Staukicwiczńwna. Lekarz przypusz­
cza., że tłukła szyby i sym ulowała obłęd w  celu 
trafienia do szpitala, bo... jest bezrobotną i nie 
'na dachu nad głową. (<•)

U i ; i Y  PTASZEK.
Lenn Zięba zamieszkały w  W iln ie przy ul. 

Garbarskiej 11, posiadając szereg w alorów  predy 
słynu jąrych go na prawdziwego uwodziciela, 
pozbawiony był, i to w  wysokim stopniu, zalet 
serca I charakteru oraz podstawowej wiedzy o 
paragrafach Kodeksu Karnego.

Koledzy mawiali, że ina „ząb“ na ładne dziew  
ezyiikl. Nietylc sam ublegai się o Ich względy, 
lic, jak to wynikało ze skargi, złożonej w  policji 
przez Janinę Jankowską, wykorzystywał je dla 
własnych celów... A  cole te wyraźnie kolidowały  
z artykułem 209 K. K. Artykuł ten który ma im 
Intencji ukrócenie alfonsowstwa, przewiduje za 
zmuszanie kogoś do nierządu I czerpanie zy­
sków z nierządu du 5 lat więzienia.

W łaśnie do tych celów Leon Zięba użył Ja 
ninę Jankowską, a gdy policja, nu podstawie zlo 
żonej przez niej skargi, chciała go aresztować 
srohii się Zięba... lotny jak kamfora.

Jeszcze lotuiejszi okazały się rozesłane za 
nim listy gończe. Onegdaj Zięba, na podstawie 
łych listów, został zatrzymany w  Brześciu i wezo 
ra j pod eskortą policji, dostarczony do W ilna.

1 A B J O
W I L N O

N IE D Z IE L A , dnia 1 grudnia 1934 r.

9.00: Czas. i pieśń. 9,03: Gazetka roln icza. 
9.15: M uzyka polska. 9.40: D zienn ik  poranny 
9,50: P rogram  dzienny, 10.00: T -ansm . nabo 
żeństwa. Po  nab. m uzyka. 11.57: Czas. 12 00 
H ejnał. 12.03 Życie  ku lturalne miasta i p ro ­
w inc ji. 12.15: Poranek  m uzyczny. W  p rze rw ie  
13.00— 13.20: F ragm . słuch. „Z ygm u n t August" 
St. W ysp iańsk iego . 14.00: O dczytan ie fragm  
z książk i „L is ty  z A fryk i S ienk iew icza , 14.20: 
K oncert życzeń . 15.00: A u dycja  dla wszystkich 
15.45: N ow oczesne p łodozm iany dochodow e. —  
16.00: K uk iełk i śląskie. 16.15: Zapom nian i kom  
pozytorzy . 16.45: Cała Po lska  śpiewa. 17,30: „D o  
tań ca '. 17.40: M igaw k i reg jonalne. 18.00' Reci 
ta) śp iew aczy N iny Valin . 18,30 .Słuchowisko 
oryg ina lne Jan iny M oraw sk ie j p. t. „D om  w  no 
cy “  190,0: P rogram  na pon iedziałek . 19.10: Kon 
cert rek lam ow y. 19.20: W iad . sportow e. 19,25: 
W a lce  Brahmsa. 19.45: Co czvlać. 20.00' Nasza 
m i-ryrarka  gra. 20.45: W y ją tk i z pism Józefa 
P iłsudskiego. 20.50: D zienn ik  w ieczorn y. 21.00: 
Na w esołe j lw ow sk ie j fa li. 21.30: P od tóżu jm y. 
„U śm iecny S łow ac ji". 21.45: W iad . sportow e. 
22.00: W  dzień  św ięta Jugosław ji. 22,30: M uzy 
ka taneczna 23.00: Kom . met. 23.05— 23.30: D. 
c. muz. tan.

S T A N I S ł  A W A  
WYSPIAŃSKIEGO

JE D E N  ZE  SK U T K Ó W  O D W IL Ż Y .
Być może, żc to niesłuszne, lecz zbieg okoli 

czności uprawnia uo takiego wnioskowania. W  
ciągu ostatnich kilku mroźnych dni ustały wy  
padki podrzucania dzieci. W czora j jednak, z na 
staniem odwilży w mieście znowu podrzucono 
dwoje. Jednego podrzutka znaleziono przy uli 
cy P iwnej 2, drugiego przy ul. Mostowej 14.

Porzutków ulokowano w  przytułkach m iej­
skich. (c)

W Y P A D E K  W  LA /N IŻ .
W czoraj, jak zwykle w soboty, w łaźni przy 

ul. Popławskiej panował ruch. W śród myjących 
się znajdował się również dwunastolrtni Stefan 
Kizieicwski (Połoeka 16). Schodząc z półek, chio 
piee poślizgnął się i upadł tak nieszczęśliwie, że 
uderzył głową o krawędź wiadru.

Chłopice przewieziony został karetką pogoto 
wia w stanie ciężkim do szpitala św. Jakóba.

N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K .

Dozorca domu Nr. 66 przy ulicy W ielkiej, Sta 
■lisiaw Brzeziński, uległ na ulicy W ielkiej wy  
padkowi. W  wozie, na którym jechał, nagle p ę  
kło kolo, i Brzeziński wypadłszy z furmanki do 
znał złamania ręki. Interwenjowuło pogotowie 
ratunkowe j(.)

W  O BR O NIE  „K UM A  *.

29 hm. posterunkowy M ikołaj Charytonowiez 
z V Koinis. I*. P., w  czasie służby na ul. I.egjo 
nowej zauwazył osobnika, który miał rewolwer 
w ręku. Poster- Charytonowiez odebrał rewol­
wer i zażądał dokumentów osobistych i pozwo 
lenia na prawo posiadania broni.

Ponieważ osobnik ów  odmówił tentu żądaniu, 
poster. Charytonowiez usiłował doprowadzić go 
do komisarjatu. Zatrzymany opierał się, nie 
cheiał iść. W  tem pon biegło jeszcze 2-ch osobni 
ków, którzy, w celu odbicia zatrzymanego, sta 
wili opór policjantowi, bijąc go i kopiąc noga­
mi. i

Po przybyciu pomocy wszystkich 3-cl. zatrzy 
mano. Ustalono, iż byli to: Aleksander Szpaków  
ski, m-c wsi Połuknia. gm rudziskiej oraz Jan 
Kondratowicz, m-c wsi W ilkiszki, gm. rudziskiej 
i W incenty Ludwinowicz z kol. Rudziszki, gm. 
rudziskiej.

F R A G M E N T  W  R A D J O ’
■W NIEDZIELĘ 1. XI. G GODZ. 15.00

P O N IE D Z IA Ł E K , dnia 2 grudn ia 1935 rok i

6,30: Pieśń ; 6,33: Pobudka do g im nastyk i; 
6,34: G im nastyka; 6,50: M uzyka poranna: 7,20: 
D zienn ik  poranny; D. c. m u zyk i porannej; 7,50: 
P rogram  dzienny; 7,55: In fo rm ac je ; 8,00: A u dy­
cja d la  szkol; 8 10: P rze rw a ; 11,57. Czas; 12 00: 
H e jn a ł; 12,03. D zienn ik  połudn. 12,15: W y ją tk i 
z op „ A id a ' V erd iego ; 13,25: C hw ilka gospo­
darstwa dom ow ego; 14,30: M uzyka popu larna; 
14,30: P rze rw a : 15,15: Odcinek p ow ieśc iow y;
15,25: Zyc ie  ku lturalne m iasta i p ro w in c ji; 15,30: 
K on cer1 t.-ia sa lon ow ego; 16,00: L ek c ja  ję zyk a  
n iein iecK iego; 16,15: K oncert Ork. W ik to ra  T y - 
chow sk iego ■ Jerzego Rosnera; 16,45: Od pom ­
n ika do pom nika, l^.OO: Sprawa kob ieca w  L i ­
dze N a ro d ó w  17,15: M inuta p oez ji; 17,2(1: K on ­
cert solistów ; 17,50 Pogadanka Brunona W ina- 
w era 18.00: M uzyka; 18,30: I-rogram  na sobotę; 
18.40: R óżne czasy, różne k ra je ; 19,00: L itew sk i 
odczyt; 19,10 F ilm  w ileńsk i —  om ow i J óze f 
M aśliński; 19,20: T ydz ień  p rzec iw p oża row y  w  
N ow ogr id ezyźn ie ; 19,25: K on cert rek lam ow y; 
19,35: W iad  sportow e; 19.50 Pogadanka aktu­
alna: 20,00; A u dycja  żo łn ierska; 20,30. „O rm u z 
w je ż d ż a " ;  20 45; D zienn ik  w ieczo rn y ; 20,55 
O brazk i z Polsk i 21,00; F ragm . koncertu T o w  
W yd aw n iczego ; 21.45: „Ś ląsk  p ra cy " —  w ieczó r 
literack i; 22,15: W iec zó r  Lehara ; 2",00: K om  
met. 23,05: M uzyka taneczna.

Teatr i Muzyka
W  W I L N I E

T E ATR  M IEJSKI N A  P O H U LA N C E .
—  PO PO Ł U D N I!)W IK A . —  Dziś w  n iedziele 

o  godz. 4 łraged ja  antyczna So iok lesa —  „K ró l 
E dyp ".

—  W IE C Z O R E M  o  godz. 8. —  P rem jera  po 
godnej Lom ed ji w  3 aktach (5 obrazach) —  V . i 
F. Stuartów p t. „S zesn asto la tka '. >,

—  W JE E Ń S K I T E A T R  O B JA ZD O W Y  —  g.a 
dziś 1 grudni i  w  Oszm ianie —- wiecz. Zycie 
^ s t  skom p likow an e" —  St. K iedrzyńsk iego, po 
poł. 1) Św ieczka zgasła " —  A . F redry , 21 ..Po 
cieszne w yk w in ln is ie " —  M oijera .

TE ATR  M U Z Y C ZN Y  „L U T N IA " .
—  O S T A T N IE  W Y S T Ę P Y  E L N V  G IS T E D T  

„M A D A M E  D U B A R R Y " —  po cenach prooagan 
duwych —  Dziś o godz. 8,15 w. grane bęuzie 
wspaniale w idow isko w  10 obrazach „M adam e 
L u b a .ry ‘‘ z E lną Gistedt w  ro li ty tu łow ej. Ceny 
m ie jsc  od 25 groszy.

—  D Z IS IE JS ZA  P O P O Ł U D N IÓ W K A  W  „ L U T  
N I". —  Dziś, o gedz. 4 pp. ukaże aię po cenaon 
p ropagandow ych  pełna humoru i w erw y  iwietna 
kom ed ja  m uzyczna Lu iła ja  „M ąd ra  Mama . W  
roli ty tu łow ej E. Gistedt.

—  W IE L K I  K O N C E R T  S Y M F O N IC Z N Y  W  
„L U T N I" .  —  A trakcją  sezonu koncertow ego bą 
dzie w ie lk i koncert sym fon iczn y pod dyr. zn i 
kom itego kapelm istrza G F itelberga. K oncert « I  
będzie się 10 grudnia. * ,

—  a D A Sa R I W  „ L U T N I "  —  Zapow icJź 
koncertu słynnej śpiewaczki A d y  Sari na niątek 
dnia 13 grudnia w yw o ła ła  w ie lk ie  zainteresowa 
nie

TEATR  „R E W J A "
Dziś, w  n iedzielę, o godz. 4,15, ł).4.j i 9.15 o 

statnie trzy  przedstaw ien ia  program u rew jo w e  
go p. t. „W ęg ie rsk a  K re w "  z udzia łem  całego 
zespołu.

Już w następnym  p rogram ie  lłe w ji  wystąp i 
p. Edm und Zayenda b. p iosenkarz W a rs za w ­
skich tea trów  rew jow ych  „c y g a n e r ji"  i „S ta re j 
R andy".
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Figle namiestnika zaświatów
M u r j a n  G r u ż & w s k i  i m i t & u j c s i  i I m c I i i#

w  W  N IE SZC ZĘ ŚC IU .
*ą «' ko- t,niu Pro<*esu braci Grużewskieli
fccj ^iav..•,Vnn.owa, IrJlunia świadków. Publiczno 
g>  kii". °  S**̂  n,n*,\j. M inął moment kulminacyj 
li U lu-i 11 ^y,y wyjaśnienia oskarżonych. W
wia i i ‘ ' “ I"  io' ' v nil ^ali w iększość stano 
ra ,  ( , ‘--iow ie wileńskiego kółka teozofów, któ 

, -Jrzali ponoe wieikiem zaufaniem „mist- 
Marjai la Gruzewskiego. 

j ł ,  "h ród  publiczności kri(żyla poglo-
m*olen!g o sk a ii‘">y będzie prosii sąd o po
lego  z<lr“' nizo"  auie seansu spirystyez
wodnik T l  r° Z|,ravt’ a •< »  tyin celu, aby udo 
miewaniu*' Z,,‘,nł!' z<' P »»iudu zdolność pocozu- 

*■  *< — -
R ów n ież na m<

Wage na l • u,ar£Juiesie procesu zwracane u
Obrones .. zbieg okoliczności: nazwisko
* ,  T  l  "■'a,n«"dn ika zasy ia lów " rzmi E N G E L. 
*>ho o k - n,' ,‘ell*ni oznacza AN IO Ł. Pinio
bai d oskarżony M arjan Gruzewski uważa to za 

20 dobry omen.

•M PR O YH ZAC JE  „M I D .IA L N E " K EZ S K N S K
Badanie świadków ma na celu wyjaśnić przt 

dewszystkiein —  czy bracia tir. działali w dobrej 
wierze czy sztuczkami oszukiwali otoczenie i 
czy oszukiwali ś. p. Itr. AYróblew-skiego w celu 
•osiągu ięeia korzyści muter jalnyrh. Opróez tego 
Kiwód cywilny dąży do uslaleniu wysokości 

atrat. poniesionych przez ś. p Iłr. W róblewskie 

s °- Pierwszy zeznawał przed sądem świadek Za- 
norski, oueenie prokurutoi Sądu upelacy jnego. 
W  roku 1918 świadek ten brał udział w  sean­
sach spirytystycznych, urządzanych w  AYlzula- 
uach. Odniósł wrażenie, że Grużcwscy w prow a­
dzali w błąd obecnych na seansach pomysłoy. cmi 
•ztuczkaini. Świadek nie wierzył w  ich kontakt 
t  duchami.

Seanse odbywały się w  ciemnym pokoju. M. 
Grnżcwski był zamykany na klucz w  pokoju  
przyległym. Zwykle po kilkunastu minutach z 
pokoju Grużtwskiego rozlegały się najrozmait­
sze głosy z różnych stron. Potem M arjan Gr. za­
czynał deklamować.

W ym owę miał niezłą, iecz w  tem >o 
w ygasza ł było bardzo snało sensu. Na j dnyn. 
z seansów, gdy M arjan Gr. siedział zamknięty w 
pokoju sąsiednim, zjaw iła się jakaś kiata p.istae 

pa etycznym ruel.em rzueiia pized siei.ie prr 
■ ln iin . na którym, jak potem ustalono, była wy 

pism u konstytucja „Państwa świętej Ewangc-

„W spóipą kasa'1, utworzona za wolą duchów,,- 
u g rae li zała się narazić do śpiżart i państwu W ró  
blcwskieh) ponieważ całym majątkiem kierowały  
wojskowe władze niemieckie. Było to bp wiem  
za czasów okupacji niemieckiej. Lubiono spisy 
upałów żyw ilościowych i wydzielano porcje. 

Pani Adela Vr. zaprotestowała przeciwko takiej 
gospodarce i odtąd datuje się je j zatarg z duelia

,ni-Świadek Zahorski miał rowni.-z szereg zutar 
gów z t.rużewskiini i wkrótce zniechęcony opus 
cii Wizuiuny. Byl i jest przekonany, że bracia  
Grużcwscy dążyli przy pomocy szluezck do osiąg 
u ięeia korzyści materialnych. •

„ l > l l  IIP* Z Ł A P A N Y  /A  KEKĘ .
Ksiądz V <ijtkaną* byl przez kilka lal pro 

boszczi-in parafjl. do której naicżaly ». izhlany. 
i łhserwowal żyreie i sztuczki Grużcwsuidi. S. p. 
W róblewski znajdował się całkowicie pod liii 
wpływem i spraw iał wrażenie moralnie ubezwia 
■snuwnlnionego. Grużcwscy zarządzili wszyst- 
■ kiem, a s. p. W róblewski był manekiiiem w ieh 
rękach,

Świadek nie wierzy! zasadniczo w spirytyzm, 
brał jednak udział w seansach wizulanskich. 
Przekonał się wkrótce, że polegają one na zręez 
nyeli sztuczkach. Podczas seansów w eitmiiym  
pokoju „duchy" dawały znać o sobie, głaskając 
po git,wie obecnych Pewnego raalu świadek po 
chwycił rękę „ducha" i postanowi! trzymać ją  
bez względu na wszystko. Pu wstało zamierzanie, 
ktoś mocował się z nim. Okazało się, ż ' ksiądz 
W . trzyma rękę inedjuin, Marjuna Gr. Grużi w 
scy byli bardzo liiezudow-oleni z oaw*agi świad 
ka w stosunku do „duchów".

Pewnego dnia świadek brał udział w  seansie, 
nu który przybyi, .specjalnie n to proszony ś. p.

KURIER SPORTOWY

Niedzielne imprezy sportowe
D ziś odbędą się w  W arszaw ie  następu jące im 

jire zy  sportow e:
Na s lad jon ie  W arszaw iank i ostatni m ecz li 

g o w y  W arszaw ian k a  —  W isła
»  eyrku w arszaw skim  m ecz bokserski liano 

-werski H eros — Skoda.
W  sali teatru Now ości łró jm ecz  bokserski 

P o lo n ja  —  Makubi K ort lie iiia .
V sali gimnazjum im. Lelewela (Ziota 58) 

Yinuł drużynowych mistrzostw' szermierczych Boi 
•ki w szpadzie i szabli przv udziale drużyn: 

W  arszawianki AZS Poznań —  PKS. Katowi­
ce .

N a  polu M okotowskiem  —  pokaz akrobacji 
sam ochodow ej-

Na p ływ aln i akadem ick ie j —  zaw ody w ew ­
n ętrzn e  AZS

W  sali O środka W F  —  dalszy ciąg w ie lk iego  
tu rn ie ju  g ier sportow ych.

W  lokalu  E lek tryczności m ecze zapaśnicze o 
•m istrzostwo W arszaw y E lek tryczność -— Skra 
i  F o rt  Bem a — Bywat.

W  Ł o d z i —  m ecz honserski o m istrzostw o 
Po lsk i IK P . —  Lech ja.

W  Św iętoch łow icach  —  m ecz bokserski o nu 
•strzostwo Polsk i l k p  —  Astoria.

W  K atow icach  —— m tcz p iłkarsk i Śląsk 
Dąb.

W  W iln ie  —  m ecz bokserski YM C A —  AA ai 
szaw'a —  Śm igły AVilno

AA* AA leduiu w a lczą  p iłkarzć  lw ow sk ie j Pogo
ni

AA Ham burgu —  mecz tenisowy N iem cy —- 
Szw ecja.

Dziś walne zebranie tenisistów
Dziś o godz. 17 w lokalu K lubu Tow . Spor 

towegu Prawników* przy ul. A. Mickiewicza 24 
odbędzie się walne doroczne zebranie \ATileńskie 
go Okręgowego /,«. tenisowego. Na zebraniu po 
stawiony zostanie wniosek o rozwiązanie okręgu 
wileńskiego.

W nioskodawcy wychodzą z założenia, że ok 
ręg w  AA ilnie jest zapalnie niepotrzebny dlate­
go, że władze naezelue załatwiają wszystkie 
sprawy bezpośrednio z klubami, a związek nie 
ma. nawet w łych sprawach głosu r wpływu. Bę 
dzie więc to wniosek raczej demonstracyjny, ale 
kio wie, może on uawet przejść.

Zebranie zapowiada się interesująco. Ifotych 
ezas prezesem związku był zasłużony działacz 
sportowy sędzia W . Tarasiewicz.

Radio dla wszystkich
Mało j t ,t zapewne dziś ludzi, kiórzyby nie 

„oceniał1 doniosłej roli, jaką radjo ma do spd  
c ien ia  w  naszem życiu społeczucin. Rozum iem y 
wszyscy, że radjo ji st jakby wielką szkołą, z 
której prócz godziwej rozrywki czerpią szerokie 
zesze mdności wykształcenie obywatelskie. 

Przed trybuną radjowa występu ją najwybitn iej­
sze osobistość ze świata politycznego i na u ku 
wego, kitóre dzielą się swemi wiadomościami z 
miljonami niewidzialnych stucliaczó w, rozproszo 
hych po najdalszych zakątkach naszego kraju  

dużem przeto zadowoleniem należy powitać 
wszelką inicjatywę, zmierzającą od udostępnię 

sieroo.: omu ogółowi ludzi pracy dobrodziejstw  
ad ja, im więcej bowiem radjoajparaitów rozej­

dzie &ię wśród ludości, tem szerzej promienw

Ua. bisk. Bandurski. Nu seansie tym M arjan Gru 
żewski zahipnotyzował niejaką baronową G. 
Niewiasta ta tańczyła w  transie na dywanie le 
klam owała i śpiewała. Była ubrana w strój In 
ilrjski Ś. p. ksiądz biskup Bandurski opuścił 1 
YA izulany bardzo niezadowolony z postępowania 
Grużcwskich.

Świadek na jednym z seansów zapalił iatar 
ilię elektryczną. AVy wołało to ogromne oburzę 
nie braci Grużewskieli. Gd tego ezasu świadek 
nie był dopuszczany do seansów.

O PŁA C AN E  PRZKPOAA 11,I)N11:.
1*. major Kowalczyk pozuul M arjana Grużew  

skiego w Itzy lilie. P. m ajor przygotowywał w tedy 
lot przez Atlantyk Marjan Gr. przepowiedział 
mu dokładnie pogodę na Atlantyku. Lot wpraw­
dzie nie doszedł do skutku, lecz przep.iwi.dnie  
można było sprawdzić na podstawił meldunków  
staryj meteorologirznyeh.

Swiadrk wierzy w zdolności nadprzyrodzone 
Marjuna Grużcwskiego.

Ailw. Szyszkowski wyjaśnia, że Marjan Gru- 
żewski pobierał pieniądze za swoje przepowied 
nie. AA liśeie do Polski „namiestnik zaśw iatów" 
pisak że trzeba zarabiać ua wszystkimi, na 
ezem się tylko da.

P. Piotr W róblewski, ndziu, krewny ś. p. 
W róblewskiego, poznał incdjalność Marjuna Gr. 
na seansie, który został zorganizowany w  W ił 
nie. Marjan Gr. im prowizował na temat „przeży 
eia skązańca".

Świadek ten zna Grużewskieli dobrze. Mai Jan 
Gr. urhodzi! za słabowite dziecko i był bardzo  
troskliwie wyeliowywany przez (matkę. „Chowa  
łiy pod kloszem** —  jak powiedział świadek. 
Grużcwscy posiadali kamienicę i maj. Poroniu  
ny.

E K ST E N S Y W N A  GOSPODARKA.
P  Erdmun, zi.in.anin, sąsiad ś. p W rób lew  

sk i‘go ino .;i  o maj. AA izulany. Grużewsey prowa  
dzili gospodarkę ekstensywną Absolutnie nic nie 
wkładali. Budynki były w opłakany m stanie, Na 
tomiast par, clacja szła dość prędko. Sprzedano 
las. zaciągnięto pożyczkę I t. p.

Ś. p. • róbirwski ulegał ba,'dzo W'pływToin 
Grużcwskieh. świadek na seanse nie był zaprasza 
ny. ponieważ uchodził za seeplyka. Słyszał od 
ś. p. A\ róblewskiego, że ten musiał uzyskać pew 
nego razu pozwolenie ua wyjazd z AAizulLn do 
W ilua. Podoili.„^„ducliy" nakazały p. Adeli AA>. 
wyjechać z A, zuFan i przebyć na wygnaniu 2 
tygodnie Wszystkie pieniądze przechodziły przez 
ręci Ludw ika Gr.

Świadek przypuszcza, że M arjan Grużewski 
).jeżdzii zag.a.iieę (do Paryża) za pieniądze, wy 
dobyte z W7izulan. .Ś. p. V róbłewski powiedział 
mu przed tym wyjazdem, że M arjan Gr. wyjeż 
dża „sławić imię Polski zagranicą".

SlÓnMF. PR ZYK A ZA N IE .
Świadek SI. Pisanko, rolnik, mówi również, 

że gospodarka Wi/ukin była niżej krytyki. S. 
p. AYrńlilewski był pozbawiony własnej woli —  i 
znajdował się pod sugestją Grużewskieli.

Np pytanie sądu na temat „Państwa Świętej 
Ew angelji" świadek odpowiedział, że „Państwo" 
lo iręcizej opierało się siódmemu przykazaniu, 
niż opiira lo  się ua jakiejś idei.

Świadek twierdzi, że skutek gospodarki Gru  
tewskirh był laki, że A\rizulany znajdowały się 

sytuacji poprostu tragicznej. Gdyby p. 1’. W ró  
I Ićw ski nie dopomógł, ś. p. AVróbłev ski mógłby 
Mialcźć się na bruku bez grosza.

świadek Olszewski nie wierzył nigdy w  spiry­
tyzm AA ruzinoyvie z Grużewskimi na temat rt 

,inkurnueji dusz, powiedział, że nie chciałby, a- 
jego duch po śmierci ciału wcielił się w ko 

ma pocztowego. To zraziło brari Grużewskieli 
do świadka.

N a  podróże zagranlezne Grużowscy brali pip 
iifądze z AA izulau. Świadek móyyi, że S. p. W ró  
hle.iski za namową „dueliów" spoeząiku yvogó 

eheia* sprzedać majątek i zająć się admini­
stracją domu i fo lwarku Grużeyyskieh. Świadek 
luzy puszcza, że pieniądze, uzyskane za W izula- 
ny? poszłybj do kieszeni Grużewskieli.

P6» trzy tygodnie przed śniiereią ś. p. W ró b  
ewskiego. ..wiadek mów-ił z nim. e- p. AVróblew 
ski skarżył mu się, że źle się słało, „całe życię 
przeszło i eałe życie oszukiwano mnie'*. Był bar 
dzo rozgoryczony.

PROCES JESZCZE  N IE  SKOŃl.ZONA. 
ćaslępnie śy iadkowie uzupełniają i rozszc 

rzają z potwierdzają szczegóły, znane już z 
popi ci dnieli zeznań. Po przerwie obiadowej sąd 

dalsz;, m ciągu badał świadków. Rozprayy a 
irw kła do późnego wieczoru. W Ł O I).

ioriiakiem 
e iektrycznym
b a r d z o  c z ą s t o  m o ż e c i e  n a m a g n e -  
t y z o w a ć  W a s z  z e g a r e k  e r z e :  cc ,
m e  c h o d ź '  o n  j u ż  r e g u l a r n i e ,  a  n e - 

1 T w u t  s t a j e  -

T o  s a m o  ^ ' d z  I W a s c e n r . u  z e g a r ­
k o w i .  g d y  z b l i ż y c i e  g o  d o  m o t o r u ,  

• f c l a f o n u  l u b  ; a d ) a .

A n t y m a g n e t y c z n y  z e g a r e k  H ó JiO t 
n i e  u l e g a  

ł  y  m  s z  k o  d  I I w  y  m  w p ł y w o m

“M i1 C t"
zegarek amymagnefycztty.

Projett kapiectwa w spranie 
cenma w handlu

Rada Naczelna Zrzeszeń K upiectw a Po lsk iego  
oprjrcowala na na jb liższy  z ja 2xl p ro jekt ro zp o ­
rządzenia w spraw ie k\vaUf?kacyj zawodow j*ch 
w handlu.

Zgodn ie z l 3rm  iprojekteni. osoby pragnące 
o trzym ać potw ierdzen ie .swych ikwalifiikacyj za 
w odow ych  w  hadlu pow inny złożyć w łaśc iw ej 
Izb ie  -Przem ysłow o-H andlow ej w łasnoręczn ie pod 
pisaną dek larację  o n iekaralności oraz p rzed ło ­
żyć Izb ie  św iadectwa o niekaralności wydane 
przez dw ie  osoby, wykupujące w okręgu lzł>y 
św iadectw a przem ysłow e, jak  rów n ież zaświad  
ezenia o ukończeniu nauki cona jinn ie j w  szkole 
pow szechnej *11 go stopnia Jnb w ykazać się w yk  
szlałcen iem  z zakresu takie j szkoły, a wTeszcic 
zaśw iadczenie, potw ierdzone przez Zrzeszenie 
Kupieckie o odbytej cona jm n iej jed n o rocn ie j 
praktyce w  przedsięb iorstw ie  h iindlowem , oraz 
zaśw iadczenia Zrzeszenia Kupieckiego, k tóre w  
ostatnicJi w yborach  do izk przem ysłow o handlo 
w ych  m ia ło  p raw o wyiboru radców  przez Zrze  
szenia o gotow ości p rzy jęc ia  ubiegającego się o  
potw ierdzenie na członka Zrzeszenia z chwilą 
wydania p rzez Izbę potw ierdzenia.

Kamienie zółcii we
pow sta ją  wskutek złego  funkcjonow an ia  

w ątroby.

Stosujcie zioła

CHOLEKINAZA
H. NIEM 01EW SKIEG0
i które systematycznie wzm agają czynność wątro­
by i wydalają z organizmu szkodliwe produkty 
przemiany inuterji. AYar.szawa, Nowy —  Świat 5.

Apteki i skł. apt. Broszury bezpłatne.

wać będzie kultura i cywilizacja. Jeśi chwalimy 
inicjatywę łych wszystkich instytucyj lub przed 
siębiorstw, które swą działalnością przyczyniły 
st; do rozipowszedmitmia radja, lo przedewszy 
stkiem zasługuje na uznanie inicjatywa znanej 
pomimo stosunkowo krótkiego istnienia firmy 

Kosmos". Przedsiębiorstwo radjowe, znane jiod 
nazwą „Kosmos" Sp. Akc., wprowadziło ostatnio 
sjiecjainie dogodny system ratalny, um oż'iwi„ją 
es nawet skromnie uposażonym radjoamatorom  
nabycie odbiornika nowoczesnego wysokiej kia 
sy Kilkunastozłotowe raty miesięczne zostały tak 
skalkulowane, aby nawet przy obecnej sytuacji 
radjo stało się dostępno dla szerouich rzesz skro 
mnie uposażonych obywateli.

i-iii

_____

Droga w Serravale otwarta w 13-ią rocznicę m arszu faszystów
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K O L U M N A  L I T E R A C K A
pud reaak(jq Józefa ridslirtskieim

DŁUGOLETNIEJ CZYTELNICZCE,
tudzież panom poetom

Od u a c »e n eg o  redaktora naszego p ism a o trzy  

matem <aki oto. przestany do redakcji, list: 

Kochany Paule Redaktorze!!!
C-ty Pan Reduktor czytuje niekiedy Kai jera 
W lle-skie&a? Jeżeli nie, to wielka szkoda!

Bo Koioui... Literacka albo w  iyw< oczy 
z  nas kpi, albo posądza d j i  (czytelników) o 
niedorozwój intelektualny.

Niech Lan Redaktor zechce mieć na « «  
oze, że Kur jer W ileński czytywany jest nic- 
tytko przez samych psyehjut.óww.

•długoletnia czytelniczk' 
Kui jera W ileńskiego

W llbv , 24 S i ;  1935 r.

D o listu 'a łą o io o j  „atut,,! nr. „K o liu n u y  , 

gd z ie  p iykne w iersze  Tadeusza P c p e ra  przyo-zdo 
b łono h ojn ie  czerw onym  ołów kiem . Są tam kre 

ak i na m arginesie, o lb rzym ie  znaki zapytanói, 

s .ym y jłn e  'wieKzLr jp k i i długie gęste rzędy krót 

szych i dłuższych podkreśleń.

W  p ierw sze j chw ili „p o rw a ł m ię suiiech pus­

ty " , a le  potem  o  m a ło  n ie  stchórzyłam  przed  tą 
uszeregowaną arm ją  czerw oności. Zre flek tow a 

U n  się.— P rzec ież  pom yślaw szy  trzezw o , napew  

ao n ie  jest to w ypadek  odosobn iony „.Kolumnę ‘ 

czytają tysiące Judzi, —  k tóż w ie ulu iiiyCli -podpb 

nie? Kontakt ,z nam i utrzym ają ci, 'którzy nas 

rozu m ie ją , k tó rzy  m yślą podobnie, a le n ie  w iem y 

nic o Teszcie czyteln ików . M oże w  n L az ie lę  

p rzew raca jąc  10 stronę „K u r je ra " zam ykają  oczy 

coprędzej? M oże Kiną i tracą ape iy l do  obiadu? 

A m o że  w łaśn ie otrzym aw szy rano p ism o, prze 
w racają kartk i z w yp iekam , n iezd row ej cieką 

w ości, ju ż  zg ó ry  oŁ4izują-c się na m yśl o  „ fr a j  
d z ie “ , jaką d a je  lektura „tych  zabawnych  war ja 

łó w "?  —  T o  też na zd row y rozum, wdzięczność 

jedyn ie  na :eży  się naszej „D łu go le tn ie j czyte l 
n iczce ", że sw e j fa tyg i n ie  poża łow ała  i łaskawie 

dała naiu znać, c o  ó  tem wszystkiem  m yśli.
*  *  *

Jakże mam przekonać „D ługo letn ią  czytel 

nk-zką", że am  kpić, ani posądzać czyte ln ików  

d  n ied o ro zw ó j inteflestuałny n igdy n ie m ia łem  za 

m ia ru *  M oże ten artyku ł k tó ry  chce napisać z 

całą dobrą wolą, w y jaśn i n ieporozum ien ie?

W iersze  „U p a d ek " i „M a rtw a  n a tu ra " za k .e  

sta nasza korespondentka ja k o  ca łkow ic ie  m ezro 

zumiałe. Trudno, przepadło. ' Natom iast w iersz 

„W ś r ó d "  jest jeszcze  do uratow ania. Spróbujm y. 
—  Podkreś lono tam  np. „IV śród  pin w -a lnb ie  o 

gałęziach w p i e ś n i jest to w ięc  n iezrozum iale. 

C zyżb y?  C zyż napraw dę zestaw ien ie  koloru  pni 

z kolorem  ża łoby, a szumu liści z m etod ją pieś 

n i jest takie szalone? Czy m oże chodzi tu raczej 

o  to, że wszy stko zostało jrow iedziane tak szyb 

ko i zw ięźle. ż.e len iw a (tak ty lko przypuszczam l 

m yśl i w yobraźn ia  n iedzielnego czyteln ika nie na 

d ąży ła  za myślą i w yobraźn ią  jioety? M oże po 

prostu  trzeba tu dolać trochę w ody rozcieńczyć? 

O to  próbka, proszę:

Stoję w  ogrodzie, wśród pni nicbiclonyeh 
co iak żałobne wdowie welony 
wśród traw czernieją, a w górze— niebieska 
w gałęziach szumi pieśń czaruolesk i
O to z jednego zdania pobocznego —  cała 

zwrotka, jak lejby się nie p ow styd ził żaden epi 

gon. Napisałem  ją  w H— 4 m inuty P eip er, k tóry  

ma w ięce j teanpi ramentu napisałby jeszcze prę 

d ze j, a pew nie i zręczn ie j. T y lk o  jeś li ktoś pow ie, 

że toby w łaśnie b y ła  .poezja, że tak w łaśnie trze 

ba pisać, - odpow iem y: rzecz gustu. Dla nas 

uj grafomaiistw-o, żeby  już n ic używać gorszych  
v. yrazów .

D alej d z iw i naszą Czyteln iczkę, że u Peipera 

dzień  o rze  kwoałami, że sfowa w dzień słonce: 

« y  są porów nane do  uśm iecliow  na rtęci, pocałn 

nek dc kołysania, a pociecha d o  cukru. Gdy to 

rak soŁ.e w  zw yk łem  zdaniu napisałem , każdv 

zdziw , się —  „c o  ona w  tem  w idzi n iezrozu m n  

lego?", ale gd y  sam  p rzeczy ła : „  =  uśm iechy

Książka —  to pierwsza potrzeba 

człowieka kulturalnego

N O W A
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK

Wlino. Jagiellońska 15

W ilM ti-
K lucja s zł.

Ml
Abouamnnt I zł,

na rtęc i", to  juz jest gorze j. W ted j wpada się w 

jarnyślenie, rusza się ram ionam i, a im  d łu że j 

szuka się sm su, tem  trudn ie j go  złapać. W koń  

cu m ożna do jść  d o  stanu, w  k tó rym  inteligentny 

skądinąd cz łow iek  p y ta : —  „Czem u —  ? a cze 

moi uśm iechy? a czem u na?“ ... a

Ma to nie m ożna porad zić  n ic innego, jak  

ly lk o  poczekać c ierp liw ie , aż ten przykry stan 

sam przem .nie B o  takie fig le  należą w taśn iz do 

ta jem nic naszej m ow y , n icty iko  p oetyck ie j ale 

i te j p roza iczn e j codziennej, .spróbujcie ty lk o  

poruzm yślać nud zw rotam i, k idrych  używ acie  

sami i C o  naprzykład  znaczy na zd io w y  ro iiim  — 

„b ić  się z m yś lam i"?  Czen. b ić  się k ijem , kaste­

tem ? Czem u „s ię ‘ ? —  W ię c  kto kogo ostatecz­

nie? M oje  m yśli ze mną p rzeciw ko m nie? Czy 

też ja  z m yślam i przeciw ...? A  czy m yśli są od 

w ażne? A  jeś li m yśli są pacy fis tyczne?...- -Oto 
kółko absurdów id ziem y dale j. Czemu mamy 

wschód i zachód słońca, a wschód, zachód, pół 

noc i południe ziem i z iem i?  Czem  słońce gorsze? 

A co znaczy „za żyć  z maruKi"? M oże to  n ieprzy 

zw oite? .iak trzena szukać, żeby „zna leźć  się w 

k rop ce"?  A lbo  czy  ma sens tak ie  oto n iew inne 

zdanie:
—  I)łu Kw, d ł „ g „  , „ ,„ . i i ł  cho lew k i 1 już już 

m iał zw inąć chorągiew kę, ale gd y  w końcu zna 

la z ł się sam na sam, skoczył po rozum  d o  g łow y 

i w szed ł w  poło żen ie".

T ik  w :ęc w  codziennej ,vit . . . . . . .  j  .„.y iij.

„  ie le  zw Totów  ulartycih i pospoliltjch , k tóre  kie 
dyś lam , .noże p rzez w ieluset la ły  zadz iw iać  moi 

siały tą poetycką  śm iałością. W ted y  b y ły  now e 

i p iękne dziś są w ytarte  i nudne. U łożono prze 

ze m n ie zdańko śm iesz ;, a le  m e jako  dow cip , tyl 

ko jak o  anachronizm ; cos tak. jakby ktoś przy­
szedł na dancing w  tabaczkow ym  surducie.

W  teni św ietle „n iezrozu m ia le  ’ zw ro ty  poetyc 

k ie  są ty lk o  dow odem  żyw otn ośc i języka. Poją 

w ia ły się on e  zawsze i .póki ję zyk  n ie jes ’ mar 

tw y— p o jaw ia ć  się będą. W łaśn ie  to  jest jednem  
z zadań p oe z ji aw angardow ej —  szukanie no 

w y cli d róg  ekspansji. Jak w  każdem  laborator 

jum , tak i tu ta j: sto eksperym en tów  się n ie  uda, 

a lbo  uda niezupełnie, a sto p ierw szy  stanie się 

p rzedm iotem  podziw u  p rzyszłych  pokoleń . Jeśli 

dobrze to  sobie uśw iadom im y i jeśli będziem y 

pam iętali, że  cały senr p oez ji polega na tem, że 

jest ona urną m ow ą n iż zw yk ła  (bo gdyby ty ła  

tem samem, c o  proza, to  po jak iegoż d jabła ro 

bić z sienie warjata i  w yp isyw ać rym ow an e ła 

m ańce, .czyli w chodzić  do dom u pzez okn o?), że 

tego, co ona d a je  w rażliw em u  czyteln ikow i, nie 

zastąpi nic na św ięcie —  ani uczona rozprawa, 

ani dow cipna opow ieść, ani muzyka, czy jaka

inna sztuka jeśli to wszystko dobrze sobie 

zrozum iem y, to  będziem y praw dziw ych  poetów
PI ~  ~

szanować, a m e odsyłać do czubków.

A le  k tóż jest p raw dziw ym  poetą ; —  Udpo 

w iedzieć n iełatwo. N iem a też żadn e j w agi, ezy 

m iary  dość ścisłej, by  ocen iać pewnie. W ie le  rzc 

czy  —  nasze gusty, p rzyzw ycza jen ia , sym patje, 
nasz tem peram ent wreszcie i nasz św uuopugląu 

—  zaciem nia tu jasny sąd o  rzeczy. T o  też zo 

ytawmy w yrok , h istorji, a sami korzysta jm y z 

tego co  nam poezja  przynosi, zrzuciw szy oczy­

w iście przedtem  niem ądrą pychę z serca. T rzeba 

się osw oić z  m ow ą poetycką tak samo, ja t  trze 

ba się nauczyć alfaoetu , m ety lko  drukowanego, 

ale też p isanego, choćby w  p ierw sze j ch w ili w y ­

g ląda ! jak  n ieczyte lne gryzm o ły . T rzeb a  przypuś 

cić, że ten  co pisał, n ie jest warjat i że ro  :ura 

je go  jest taki sam d ob ry  jak  nasz, a uczucia i 
p rzeżycia być m oże —  siln iejsze i c iekawsze T o  

jest p ierw szy  stopień w tajem niczen ia .

“> D rugi stopień uzyskam y, gdy zrozum iem y 

fchoćby analizu jąc przytoczone p rzyk łady meta 

fo r  z m o w y  potoczne j), że  ci, k tórzy  chcą „żeby 

każdą m etaforę m ożna b y ło  n am alow ać" —  nie 

m ają racji. Ich żądan ie (B oy ni. i.) p ozw o li ukró 

cić trochę cugu śm iesznej kw iecistości naszej 

m ow y potocznej, a ie  n ie dotyczy , a p rzyn a j­

m n iej n ie  pow in no  dotyczyć  poezji, gdzie panuje 

m owa udziw niona. O tóż nasz (młody kolega 

R ym k iew icz cytu je  nad swym  „n iezrozu m ia łym " 

w ierszem  S łow ack iego  (z „K ró la  -Ducha"):
Słońce ponlednle, księżyc sie zatrzyma.
Gwiazda zajęczy jaka, lub zaszczeka?
Wszystko pokaże, że dba o człowieka..
Niech m i Pan i w ie rzy , D ługoletn ia Czytelnkcz 

ko, że to  czytu ją  n iety lk o  psych ją trzy ! Żeby zaś 

nie stwarzać perspektyw y, iż Peipera c iągnę na 

Panteon, zastosu jm y do... m ianow nika te sanie 

d ziałan ia , co  w  liczn iku . I  tak zn a jd z ie  się Pan i 

v godnem  tow arzystw ie  Koźm iana, kory feusza  
k ry tyk i w arszaw sk ie j, k tó ry  M ick iew iczow i od 

w arja tów  w ym yślał, oraz Bolesław a Prusa, k tó ry  

o W ysp iańsk im  m yśla ł to  sam o i z łoś liw em i w ie r 
szykam i styl poety w  , T yg . IH ." przedrzeźniał. 

Poeci m im o to  p isa li sobie zdrow o, a niefortom  
ni k ry tycy  ży c zy li sobie potem  jednego  —  aby 

o ich wpaounku zapom niano 
*  »  *

P od  adresem  pp. poetów  krótko  „w  kwestji 

zapytania , —  Czy fakt istnienia tego rodzaju 

opin ji, m ów iąc  inaczej, czy fakt istn ienia Jakich 

czyteln ików , k tórzy  rozu m ie ją  to  ty lk o , czego ich  

przedtem  nauczono nu pam ięć  jest aż tak dom o 

sły, j e  gotov-i jesteście panow ie  zrezygnow ać ; 

wszystkiego, co nic jest za panią babką przepi 

syw am em ? Józef Muśliński.

JAN OLtCHNO

PODCZAS POGODY
Na wzgórzach suchych ballady szumy wiatr układa, 
cieniem w trawę wtulają sie grusze.
W e mnie biją zapachów grady 

grzęznę w Jabłonkowych pióropusza-"'.

Rzewną czułością gałęzi podchodzą klony.
Iłom, stary dom

spokojnie dogą.a w  ciepłym blasku drzew pochylonych. 
Nłonoeznr dziewczęta rozsypują swe włosy 
śpiewem, sielanką.
Nogi bose

dzwonią o schody spróchniałych ganków.

W  nocy zatrzi poczt się księżyc w gałęziach lipowych, 
wzejdzie ną stawach srebrną muzyką —  

nad polami długo bodzie, kołować, 
warkoczem brzóz umykać.

Białe bukiety kwitnących jabłoni 
z gruszami pobiegną zamieniać pierścionki, 
potoczą się kleista wonią 
topolowe pąki.

Tu można spocząć,
snem łaskawszym niż zmierzch się otulić —  

zapomnieć, i.c sykiem natrętnym broczą 
wspomnień odległych brzęczące kule.

M a t c r f u i  
d o  e p o p e i

E R N S T  JUNGER. K S lĄ Z fc  P I E C H im  (W  

„ „w a łn ic y  żelaza) - T łu m aczy ł p p łk . dypt. JA - 
N U S 7  G A Ł A D Y K . W arszaw a  i9 3 ;„ "  W o jsk ow y  

Instytut Naukow o ośw iatow y.

W  czasach k ied y  proza dokum enturna staje 

się jedną z pow ażnych  gałęzi litera tury, książka 

la jest godna szczególnej uwagi. T en  pam iętnik, 

szarego zołnieTza sięga w  łn s lo r ję  w o jn y  g tęb ie j 

i p raw dziw e j n iż książk i zaw odow ych  pisarzy- 

artystów, d la  k tórych  w ojna jes, ałbo pouczającą 

ilustracją d c  system ałów  ideow ych , a lb o  trage- 

d ją  człow ieka w ytrąconego z norm alnych to ró w  

istnienia, postaw ionego  w obec  cza jące j się D ej 

usiannie śm ierci, w aha jącego  się m ’ędzy poczu  • 
cie-m honoru  i  oboo iązku . a instynktem  sam oza 

chow awczym , recie  —  tchórzostwem  Junger 

nic patrzy na wojnę oczym a dok Ir  y „e ra , aut 

psydhołogja , a le  poprostu oczym i o fice rc , d la k tó ­

rego po le  le jow e  n ie b y ło  ani retortą  d o  „m aże 
niu hipotez, ani m iejscem  przerażeń m e ta fizycz­

nych, a ty iko  warsztatem  trudnej pracy. KsiąŻKa 

jego, to spraw ozdan ie z  4 lat fron tow ych  d ow ó d  
c y  m ałego oddzia łu  (pl-utonu, potem  kom pan ji), 

rzeczow y konkretny kata log wrażeń  „św in i o k o ­

p o w e j"  Obraz „ziem - n ic zy je j" ,  podziu raw ionej, 

jak  ser zygzakam i ro w ó w  strzeleckich, szarpanej 

ry jam i granatów , obraz, człow ieka , usiłującego 

unieść cało z poła  watki życie  .twoje i swoich 

kiludziesięcm  żołn ierzy, w ykon ać sw oje zadania 

ponosząc jakna jm n ie j strat —  oto wszystke

* Junger p raw ie  że  n ie  w yciąga w-nioskcw, nie 

s iaw ia  swoich 4-ro letnich dośw iadczeń  wObee 

iakichkoilw-ek probU-mów socialnych czy f i lo r o  

licznych, a naw et fachow ych , słowem  —  n ie  

konstruuje op isyw anej rzeczyw istości, jednaki/*- 
organizu je ją  w pew ien  sposób który- spraw ia 

że książka jego  jest n iety lko  pożyteczną lekturą 

dla uczn iów  w yższych  szkół w ojennych  i n ie ty l - 

k o  .garścią w ra żeń " Jest to jedna z tych  (rzad < 

ko  ukazujących  się na pófl ach księgarsk ich ) rze­

czy, k tóre każą nam zastanaw iać się, czy n ie­

zw yk le  ostra i w ybredna wraZJiwość n iektórych, 
ludzi, gęstosć i św ieżość ich intelektu, n iedła * 

wiernego ciężarem  narzuconych, czy- zgóry  p rzy  

jętych system atów  nie m oże być czasam i Ckwi 

walentem  -świadomego artyzmu, Ludzie  ci, oh 

darzeni jak b y  szczególnym  zm ysłem  epickin * 

(h ierarch ja i selekcja -;jawisk jest u nich p raw i 

dtową funkcja psychiczną; są -sejsmografem rz e ­

czyw istości, odda ją  ją  tak, jak  p -zy jm u ją  —  n ie  

zdeform ow aną i niepr/.etrawioną. A ni " — .p rzy  

zw ycza jen i d o  m yślenia schem atam i, do wgnia 

tania zjaw isk  w  form u ły  wym iętoszone i w y g o d ­

ne jak  stare ubrania, tęskn im y czasem do r z e ­

czyw istości surowej, m efa lszow an e j i p rym ityw  

nt-j. D latego książilu takie jak  Jungera są dli 

nas odk ryw an iem  nieznanych św ia tów  Tektura 

icli —  lo p od róże  m eta fizyczne A le  jest jeszcze  

nna sprawa, m oże  ważniejsza. Rzeczy- takie,, 

jak .pamiętniki Jungera, Genbaulta, czy  Urke -  

Nuchalnika (bardzo przepraszam  za to  zestaw ie 

nic ludzi oddychających  tak  rożn em i atm osfera 

m i) bezsprzecznie m a ją  pewne cechy anływm u 

jednakże włuś-nie one u trw alają w  nas p rzeko  

nanie. że nawet a rcydzie ło  w  zakresie  reportażu- 

pam iętn ikarstw a, c zy  kron ikarstw a, n igdy n ie sta 
n ie się arcydziełem  sztuk. N a jba rdz ie j naw et w a r  

1 ościow y reportaż, c zy  dokum ent epok i m oże  być 

m aterjałem  na arcydzie ło, fragm entem  epopei, a le  

n igd v  tein, za c o  chc ie liby  go  uważać n iek tórzy  

k ry ty cy  o zapędach kolek tyw nych  —  epopcą. 2e- 

doskonały rt-[kirtuż m oże być  b ard zie j intt-resu- 

iący, Xiiż naw et pw;kna [Hiw-ieść, to ju ż kw estja  
zu|>ełnie inna.

_________________________  Leon Szrcder.

Ludzie, wozy, konie
drogami w pył po wielkość, po bujne plony 

tu — sądy zielone.
'ś w t -

Kilka luźnyeh uwag 1. —  W ileń scy  i 
zam ie jscow i p rzy ja c ie le  .Kolum ny l.iteraek  
rob ią m i czasem  ciche w yrzu ty, że holum  
jest n-erówna i ehJukłyefrfh.' O dpow iadan i z 
s/.i- ze w arunk i pism a codziennego  zm uszają 
n iektórych  kom prom isów . Pod  jednym  w,». 
dem wszakże c.lu iałliym  się popraw ić , o to  j 

proszę uprzejm i. P. T  Autorów , o  nicnad 
łan ie nu w ierszy, sprzecznych  z reprezen to 
nenii tu p o jęc iam i o poezji.

'2. Jaś! trzeba liędzie, p rze jd z iem y  na , 
ch a ry ". Jeśli zaw ied z ie  produ kcja  nowa. będ 
my p rzedru kow yw a li w ie rszę  aw angardy z 
ubiegłych, piękne, a niedość znane.

3- —  M ój atak  na m anję pseudoepicką i 
lew y „szczerośc i", spotkał się z odpow iedzią- 
O tóż pon iew aż traktow ałem  z ja w isk o  socj4 
gicznie —  ja k o  o łija w  upadku —  dyskusji 1 
ry lo ry czn o  - lite rack ie j n ie podejm ę J-



P R Z E D  N A B Y C IE M  RAD JO O D BIO R NIK fl W S T Ą P  DO FIRMY

„ e s b r o c k - m o t o r “  WAiewicia 23
G '7 1E p o  N A B Y C I A  Tel. '8U6

^!LTn/\SEM..EKTYWfME
R 4 t > / « « O D B f O n \ f > k l

P ° n ^s K i ch  cenach i  na dogodnych warunkach spłaty.

| D A R M O
mieszkanie dla jednaj 
lub dwojga solidnych 

, osób. najlepiej emery- 
; tów, w ślicznej miejsco­
wości nad jeziorem, 
13 km. od Wilna, tue' 
fon, plac na kartofle 
i grzędy. ż.a Jozór lub 

I ewent. usługi właściciel 
dom u dopłaci. Oferty 

L  terować do administr. 
I „Kurjera W ileńskiego"

K R O N I K A
N ied z ie la

1
®'udziaft

Dziś: E ligiusza BW., 'Sai.alji M. 

Jutro: B ib janny P. M.

W schód słońca— godz. 7 m. 20 

Zachód słońca— godz. 2 m. 56

Ciśnien ie 756
Tem peratura średnia -r U
Tem peratu ra  n a jw yższa  - f  4
Tem peratu ra  najn iższa -i 2
O pady —
W ia tr :  połudn. - zacłi.
T en d en c ja  barom  : wzrost, potem  stan stały
I w agi: pochm urno

DYŻURY A PTLK .

D ziś w nocy dyżu ru ją  następujące ap tek i'
I I R odow icza  (O strobram ska 4); JurkowsKie 

-30 (W ileń ska  8 ),  3) Augustow skiego (M łck iew i 
•sza 10), Sapożn ikow a (Zaw alna róg  M efańsktej).

RU CH  P O P U L A C Y J N Y  W  W IL N IE

—  I  rod zin y : l j  K ow arsk i Abram .

—  Zaślubiny: ] )  Poś lakow  Stanisław —  Pu­
char .-mówna Zen o l.ja -J óze fa ; 2) G ołu liowski 
S tanisław  —  Św ierków  sk» JaniiUt; 3) W aszk ie- 
w ii z Antoni —  Dołgosu jówna Jpljn; 4j E lim in o  
w ic z  Stanisław  —  Skorochodówn., Stefan ida; 5) 
P ie tron ow  Jan —  S tank iew iezów na W ik to r ja ; 6 ) 
Bohdanow icz Anton i —  Zienkiewiez-owna Hen

jr y k a ;  7) K lim aszew ski Adam  —  R odziew iczów ­
na Janina.

—  Zgon y : 1) Jurew icz Jan, robotn ik, lat (>5j 
7?) A dam ow icz Józe f robotn ik  lat 60; 3) / e j f  Ze- 
lik  lat 22: 4) A b tl Golda lat 30; 5) Bukielsk i 
p io tr rubotn. lat 35; 6) Kozenow ska Janina, lat 
14; 7) B „c litin  Konstanty, em eryt, lat 77; 8 | Mi 
cha łow sk i Adum -G abrjel, ro ln ik  lat 61.

P R ZY B Y LI DO W IL N A :

—  D o  hotelu  G eorges‘a: Kpt. W iśn iew sk i K;,- 
i-im ierz z M olodeczna: (Isk ierka Zygm unt zie 
m .„n ili z Budslaw ia; W as ilew sk i \Vcjciec arty­
sta z K rak ow a , lir. P la ter-Zybrrk  E lżiiieta, maj. 
S w o ja tycze : Z y ib er Tadeusz adw okat z W ar- 
szawy-

/ P r r y _ b o !«LCh P P l . rY . r r ł . ^  , -

J  y y ę & J L  - i p i r i l y c z i . W T r
J t l o s u j e  Trę l a b l c t H T ^ o a G '  

/p rzy i ńzące u lc ę *  tych 
j c i e i  pien i ach, Przy gryp ie  J 

/ ’ Przez ięb1enn etosu./się/ 
o w r  T o g ą ] ,  c f n a  2 l  15C

ćtMel/rujjmds/r o
f e y m  y jo jn jjjzh n j. 5  3

jh .Y iO il t e U id u M c r u /m  k& ym e- 

tjkle/w <pmxmL eh/nudil

M I  IM S K  A
1

—  Redukcje na robolach miejskich. W  zw iąz 
ku z zakończeniem  robót sezonowych, m agistrat 
p rzeprow adził znaczną redukcję robotn ików . W  
ciągu ostatniego m iesiąca zredukow ano przeszło 
100 robotn ików . Obecnie Zarząd m iejsk i p row a 
dzi jedyn ie  n ieliczne roboty ziem ne oraz wodo 
e iągow o  ■- kanalizacyjne.

G O S P O D A R C Z A .

I’.(dulki komunalne. W czo ra j uphną l  ter 
min wpłacania sum oislnyrli podatków  kom unał 
nych. W yd z ia ł podatkow y Zarządu m iasta w 
najb liższych  dniach p rzeciw ko op ieszałym  p ła t­
n ikom  sporządza w nioski egzekucyjne, które 
przesłane zostaną v Luizom  skarbow ym , celem  
wszczęcia kroków egzekucyjnych .

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y

—  „P o lity k a  popu lacy jna I I I  jftzcszyfc\ W e  
w torek  dnia 3 grudnia w  sali w yk ład ow e j Za* 
kładu B io lo g ji U. S. li. (ul. Zakretow a 2*1) o 
godz. 20-cj odbędzie się posiedzen ie naukowe

W ileń sk iego  Oddziału  Polsk iego  Tow arzys tw a  
P rzy rod n ików  im. Kopern ika, na którym  p. doc. 
dr. W . O rm ick i w ygłosi odczyt p. t. „P o lityk a  
popu lacyjna I I I  K zeszy“ . W stęp  w o lny. Goście 
m ile w idzian i.

—  Pow szechne w yk łady uniwersyteckie. Hzi.ś 
w n iedzie lę  dnia 1 grudnia r. b. odbędzie się w  
sali I I I  Uniwersytetu {ul. Ś-to Jmiska) odczyt 
p. p ro f. J. Jaw orsk iego p. t. System y K o lon ja ln e  
A n g lji z cyklu „A b isyn ja  i współczesne zagad ­
nienia K o lon ja ln e44.

Początek o godz. 19. W stęp  20 gr.
Miodzie/, p łaci 10 gr. Szatn ia nie obow iązu je.

—  X X II1. Posiedzenie naukowe Wileńskiego  
Tow. Lekarskiego w spóln ie z W ij, Kolen i Ib lfr -  
n is lów  Polsk ich  odbędzie  się dnia 2 grudnia 
1935 roku o godz. 20 (ul Zam kow a 24).

Porządek  dzienny;

1. Dr. Kapłan A „P rzepu k lin a  przeponow a a
/wątlen ie przepony ' z pokazem  przypadku; 2. 
Broi. A. Januszku w iez „P o k a ż  przypadku z ze ­
spoleni Adains-Stokesa"; ,'t. Prot'. M. I jg e r: „80 
lecifc I.U -l.lrohard iogia i ji teoretyczne) i k lin ic z­
nej' ; L. P ro l. X. Jannszk iew icz: „K ilk a  uw ag w  
zw iązku ze Z jazdem  Naukow ym  T ow  lo tem  
Polskich w t.ueku

ROŻNE
K o liz je  z przepisami utlminislrucyjnenii.

\) ciągu uh m iesiąca organa p o licy jn e  sporzą­
d ziły  ogółem  827 p rotoku łów  za rożnego  rodzą 
ju p rzekroczen ia  przep isów  adm in istracyjnych . 
N a jw ięce j p rotoku łów  spisano za op ils tw o i za 
k łócen ie spoko ju publicznego-, n ieośw i. lian ie 
klatek schodowych i za w ykroczen ia  p rzeciw ko  
przt pisom regu lu jącym  ruch kołow y. W  stosun 
ku do październ ika daje się zauw ażyć nieznacz 
ne zm niejszen ie się liczby pro loku łów .

. i wilfcte

F#

Skład sukna manu- |  | f A P P V | | C B f |  
faktury I jedwabiu ■  I V 3  m m l

W I L N O  

N iem ie ck a  3i

TA N IA  SPRZEDAŻ PŁÓTNA
C E N Y  P O N O W N k f  Z N I Ż O N E

WIELKA SPRZEDAŻ RESZTEK
wełny, sukna, jedwabiu i t. p.

O k azja  tam ego  kupna. Cmny ta^-dzo niskie.

^oriMlnin IhhIohjI fllllflfe WILnO.S^FIUPAil
H  , .  . , ,  ( .  f  t e l e f o n  1 0 - 2 5  I
iu 2 .iircli.l>.Tiuieci.iitiliie<j(» <■,«<,», r :hod3,;« ł  j
Udziela porad budowlanych: yrzĄdzenia wyj- tau/  k ainętrz.f-eMjm trimetlnych, prouradzema remontów/, robot ■loiacyjn^ch od,uML J 
poci t iimna.prreprotuadia:aorain8 /praujdzeme ofert i rąchnnkoie budou*lanych,(itraino otyjAzdy na ogładźmy , rUrio kierovonic2- I 
yjc, robót,ujykop4(4Jan>o płanóiu < koj-ztort̂ ńóuj

—  C horoby zakaźne W  ciągu uh. tygodn ia  P rzy  rozpoczyn a jącym  się zw apn ien iu  naczyń
na teren ie W iln a  zanotow ano następujące w vp a  k rw ionośnych  u życ ie  natura lnej w od y  g o rzk ie j 
dki zasłabnięć na choroby zakaźne: ospa w ie trz  , F ran ciszk u -Józe ft p row ad zi do regu larn ego  w y
na —- 5; ty fu s brzuszny —  1; odra —  2; p łon ica 
—  11; b łon ica -  4, grypa  —  2; gru źlica  —  7.

W  porów naniu  z tygodn iem  poprzedn im  za 
obserw ow ano n ieznaczne zw iększen ie  się zacho 
rowan.

—  1’loniea. O slatn io  slale zw iększa się liczba 
zachorow ań  na płonicę. Jak o ld ieza ją  lekarze, 
choru ją przeszło 100 dzieci.

L iczn e  w ypadk i zasłabnięć na p łon icę noto 
"a n i-  są rów n ież i w  szkołach powszechnych.

—  Skład fabryczny kaloszy. Znana fabryka 
w yrob ów  gum ow ych ,F W’ . S ch w eikert", Ł ódź 
o tw orzy ła ' skład fab ryczn y swych w yrobów  w 
W iln ie  (ul, N iem iecka 31).

Skład fab ryczn y  zaopatrzony jest w  w ie lk i 
w ybór kaloszy, deszczów ek i śn iegowców .

Sprzedaż hurtowa.

N A D E S Ł A N E .

W ielka W ileńska Szopka Polityczna. W
p.niiedział.-k dnia 2 i we w torek  dnia 3 grudnia 
jiieod w o lu ln ie  w ystaw iona będzie W ie lka  W ita li 
ska S zop ! a Po lityczn a  w  sali b. K onserw ator 
junt ul. Końska 1.

W  „S zo p ce " b iorą udział przedstaw ic iek  m ię 
Iz/narodow ego  św .ata po lityczn ego  na czele z 

Mus s d i i i m,  L iiw in ow em  H itlerem  Beckiem  i 
t. d. N ieza leżn ie  od iego  w ystąp ią w  „S zo p ce " 
znane osob istości naszego miasta.

O w ie ik iem  za in teresow aniu  publiczności, 
BW-iiuit-zy postępująca szybko rozsprzedaż l» lc -  
lo w  w  księgarn i „ L c k t o i "  ni. M ick iew icza

p rozm en ia  i obn iża  w ysok ie  ciśn ienie k rw L

KfjREPETYCYJ, LEKCYJ
r. w y s w ® « t s
(•p «e ja U o «c : polski, matematyka i łizyka)
u d z l . l a  były  n a tr  rycia gimnhz|Hrtl.
• e r o .a  ekrsm .e t ,pj w  . .ń c a  w „  

f * 4 «w «ą »e|% . fc »»k »w *  z t (- )«z «a iu  
W iln o . ul. K rń ltw t ik a  T/t. m . i t

F A f lR .C H £ M ,-F A f lM .. .A D  K O W A L S K I "  W ARSZAW A

O bw ie szczen ie
o licytacji

Na podstaw ie Rozp. Radjr M in istrów  z cl T l . 

25 czerwca 1932 r. o Jiostęp. egzek w ładz skarlio 
wy d i  |])z U. R. P . Nr. 62 poz ,i8 (); L  U rząd  
Skarbow y w W iln ie n iiiic jszcm  podaje  do w iado 
mości im ld icznej, iż w grudniu 1935 r„ w dniacli 
3, 5, 6. 10 I I ,  12, H  17, 18 19, 20, 27, 30 o g o ­
dzin o  10 rano w Sal. L ic y ta cy jn e j p rzy  ui. N ie 
niit-ekiej 22 , odbyw ać się będzie sprzedaż z licy 
lacji publicznej 'ucliom o.śei, za ję ly c li na pokr> 
cie n-ileżności Skarlm  Państwa oraz innych wie 
rzycieli.

P rzeznaczen i do sprzedaży p rzed in io ly  oglą 
dać m ożne na m ie jscu sprzedaży w dnia. li licy. 
tncji m iędzy godz. 9 i 10-tą.

(— ) M. Żoclm w ski Naczeln ik  li rzędu.

" “riSliilz
Lekcfe księgowości)

kup ieck ie j liankow ej, p rzem ysłow ej, ro ln iczo - 
nd low cj. ro lnej, sam orządow ej i spó łdzielcze j: 

w łosk ie j, am erykańsk iej i uproszczonej. Nauka 
-metodą praktyczną opartą na 20-letn iej pruks- 
tyce za w od ow ej L ekc je  inds w idunlne i v. kom  
pletaeh Na żądan ie ^  specja lny kurs p rzyśp ie  
szony. .1. Zagórski, ul. Śniadeckich 1, H p iętro  

(narożn ik  M ick iew icza  9 ). In form ac je ; 
godz. 15— 16 i 19— 20.

WAWYTW0 6 HEJ

PANI
W' rkORPA 
W03 A  KWIATOWA

O  y. I L li V  M 
f  Ó Z O T '"  ZMYrt 
. A P A C  r! J

ZAM IAST TRANI/

CJECOROL
S i o s o w o n y  o d  la t  p r z e s z ł o  3 5 .  s m a c z n y  

i ł u b i a n y  p r z e z  d z i e c i .  J e c o r o l  w z m a c n i a  

k o ś c i ,  s p r z y j a  w z r o s t o w i ,  z a p o b i e g a  k r z y ­

w i c y ,  p o b u d z a  a p e t y t ,  o d d a j q c  r z e t e l n e  

u s ł u g 1 w q t t y m  o r g a n i z m o m  d z i e c i ę c y m ,

JECOROL
B U K O W S K I E G O

górnośląsk i
.S k a rbo fe rm e *WĘGIEL

oraz d r z e w c  o p a lo w e
najlepiej kupisz w firmie 

Wilno, ul. Jagiellońska 6— 23, tel. 22-24.

Bolesław Wit Święcicki

„Zdeptane prawo azylu"
Reportaż z głośnej sprawy wydanego Litwie 
e migranta politycznego Lukszy, którego sąd 
wojenny w Kownie skaza* ostatnio na 6 'at 
ciężkiego więzienia. Cena brosz. 70 gr, 

Do nabycia we wszystkich ks.ągarniach.

AZIMI

Najpiękniejsza artystka.„Rewj'" 
urocza gwiazdeczka

f f a s i e  R e f s f c c r
kupuje k rem y - mydło, puder i azmlnki

w sktaazie aptecznym

W Ł .  T R U n  i Ł Ł Y
Ludwlsarska 12, róg Tatarskiej 

Spieszcie Ją oglądać, nitdł. opuszcza Wdntł,



12 ,.K('RJKR' z dnia 1 grudnia 1931, i.

MłodoSf. Wdzięk, fcadott. lempo. Tempu. Tempo.

M  A  IV E  W  «  Y
MANEWRY
W ie lk i fascynu jący film  S J r j * f e c y O W S l t t  
f i  M M  BB4 p  osp u  Marynarki Wo|enne|

5  E  B\ 9€ &  T  Y  {"x-27“ -a °teaBie>Już wkrótce w Kinie „C A S IN O 1

DzIS początek seansów o godz. 12-„|. Ola młodzieży dozwolone

P A H  | S U K C E S  P O L S K I

R a p s o d i a  B a ł t y k u
BOGDA— BRC ZISZ— CYBULSKI—Hit fł T i in. —  Przepiękny dodatek rruzyczny i aktualja

B E W i f l  |. .. C™,..Wągierśka krewT,7^,s
Z  udziałem komika St. Janowskiego, V.- Jankowskiego, primabaleriny Basi Bełskiej, baletmi 
3trza K. Ostrowskiego, pieśniarki Mary Żcjm ówny, humorysty Antoniego Jaksztasa oraz pożeg 
uainie występujących: primadonny J. Kulikowskiej i piosenkarza L . Warskiego. —  Codziennie 
2 seanse: o 6.3U i 9 w. —  W  niedziele i święta 3 seanse: o t.15, 6.45 i 9.15. —  W  soboty Kasa

czynna do godz. 10-ej.

OGNISKO 1
D Z I S P s u t a

B o d o  i  « » -» * »Nad program : D O D ATK I D W IĘ K O W E . —
Początek seansów codziennie o godz. 4-ej pp,

|t Kio próbow ał ten przekonał się 

iż W I N A  wytwórni

W, OSMOŁOWSKI
są stare, leźałe, m ocne i żarowe.

Poleca się wino
„M ieszanka Jagodow a*.

Do nabycia w sklepach winno* 
spożywczych.

S H O L A E S l j
SGŁGWY
n o ju i E . i i r . u i i )
m m  -kjzki
OD B31U GtOWV 2E 
BUllM  EURYC

w  i -

S W E T E R K I  d a c k t e

P U L O W E R Y  męskie
czyste web-iane  

M O D N E  = ■ -----    -  T A N I O

Skład galanteryjny i materiałów gorsetowych

f r .  O I Z H f f 4 / l
W ilno, R u d n lc K a  13

P ftiV
:*r M O R O Z A C H

(KRWAWI6 W(E . 5 WŁOT (  Niff
*f tdłfcf— 'NłfrBtfŁt;

C IO P K I ! t t k K k  i

. .V A R IC O L r

1 )0  W Y N A J Ę C I A
mieszkanie frontowe 

6 pokoi, z wygodami, 
nadające się na biuro, 
instytucję i t. p., ul. Ja 
kóba Jasińskiego nr. 18 
Dow. się: Trocka 4 m. 1

D O  W Y N A J Ę C IA
3 m ieszkania: 2— 3 —4
pokoje i  przedpokojem
1 Kuchnią; lokal handl.
2 pokojt z kuchnią, 
suche, ciepłu, słoneczne 
i grunt, odremontowane 
ul. Lipowa róg Soltań- 
skiej 1/29 (Zwierzyniec) 
Uwagal Ceny znlzone

M A R T Y
Ł Y  Ż W  V

S A N K I
poleca na dogodnycn warunkach

~.„SPORT“
t f .  O f f i c e *

Ot/ćcny adres: W ielka 34, tel.20-16

obuk sklepu „ s a T A "

C l i c e s * k u p i ć  
lu b  * p r z e r f a ć  

n i e r u c h o m o ś ć
m iesk ą , podm ie iską

zwróć s ię  d o  99 P M Ł A C U M * *
Wilno, ul. Jagiellońska 6— 23, tel. 22-24

M I E s Z K A N l h
2 pokoje z kuchnią •

I piętro z wodociągiem  
ul. Lud wisa rska i !  (róg 

Jezuickiej)

M I E S Z K A C I E
5 pokojowe ze wszcl- 
kiemi wygodami (weis- 
t ie frontowe) do wyna­
jęcia— ul. W. Ponuiar.ka 

19— 10, tel. 188

M I E S Z K A N I E
6-cio poku|owe e le­

ganckie - -  do wynajęcia 
ul. Zakretowa 13

D O  W Y N A J Ę C IA
pokó j fro n to w y  z  bal 
konem, dobrze umefcło- 
wany ze  w szystk iem i 
wygodam i (łazienka, te 
M o n ) . M ickiew icza 44 

m. 5. te lefon  483

SAMOuCJ ł K
R A C H U N K O W Y  i <;i:oMJTR.n 

wyszedł z druku. 1000 
zadań rozwiązanych. Ła 
lwa nauka bez pomocy 
nauczyciela. Uniwersa’ 
uy iporadnik dla kazae- 
go zawodu Cena 4.80 zł 
Wipłacont zgóry na P 
K. O . 30j.354 z posyłką 
5.10 Za zaliczeniem po ­
czt i>wem 5.80 Księgar­
nia Mikulskiego, Kato 

wice, Marjacka 2.

1 lub 2 POKOJE
słoneczne, suche, :.ep 
odn., wyg., z meol. Iud 
bez, odpnw. również na 
biuro, — do w ynajęcia 
so lidn ej in te l o so b ie —  
Śn iadeckich  1— 11 irog 
Mickiew. 9) g o a z . 13-21

Osoba samotna
poszukuje pokoju Dez 
mebli wzamian za za 
rządzanie dom em  lub 
parę goazin gospodar­
ki dom owe] Łaskawe  
zgłoszenia proszę kie­
rować do administracji 
„Kuriera W ileńskiego" 

pod „B. K."

P l a c e
budowlane

przy ul. Portowej 24 i 
uórze Boukałowej do 
jprzedania Informacje: 

Św. Jacka 9— 1. 
telefon 13 - U .

P I A N I N A
i fortepiany n o w e  i 
okazyjne pierwszorzęd­
nych firm sprzedaje pa 
dogodnych warunku cn 

//. A B E  L O  W  
■NiemMik? 2? (front)

Pianino
koncertowe 7*/, ok taw  
słynnej firm y zagrani ■ 
cznej okazyjnie tanio 
do sprzeaonia ul Bis­
kupa Bandoskiego 6-2

P a n o w i e  I
kto pragnie o d u c z y ć  
się palenia papierosów  
— żądać prospektu i a r ­
tykułu Cena 4 zł. Za 
•skutek ręczę. Jau Szew 
czyfc, Cieszyn, Śląsk.

Jedyny koncert ifustrjjwskl dn. 14 b.m. 
w Saii b Konserwatorium (u l. Końska 1) 
Największy francuski sk zypek 11 f l l f l l f t l  
wirtuoz, światowej stawy artysta u nv/yU iJÓ

W krótce w kinie H E L IO S

T H I B A U D
W rewelacyjnym program ie utwory Vitalisa, Mozarta. Francka, Szymanowskiego, Debussyegcg- 
Aibaniza, da F jlla . "^rzy fortepijn ie Tasso Janopoulc, Bilety już do nabycił w sklepie n*uz. 

„Fiłharm onja" (W ielka 8 ). Koncert nie będzie powtórzony. Przez radjo nie nadawany.

Film 100b-ca przygód! Walka rasl Ruwelacja na czasie 1

Ostatni posterunek
Arcydzieło, jakiego jeszcze nie było

A n n a  K a r e n i n
Role gi. Greta Garbo i Fredric March. Wspdnia.y chór rosyjski (śpiew  w języku rosyjskim)^ 
C U D O W N Y  NADPROG RAM . Spowodu 'ograniczonych miejsc p.osim y c przybywanie na ppczątl:! 

seansów punktualnie: 2— 4— 6— 8— 10.15. Sala dobiz? ogrzana.

H E L I O S  który wprowadza f  ^ I I
w zdum ienie świat I  w  I  W g 1_|| I  - i

Ostatni ulżeń I Początek o 2-e|

A r c y d z .  K t ó r e  p o r u s r y ł c
cale kulturalne W I L N O

w /g p o w ie ś c i

LW A TOŁSTOJA.

( R o n n s i i 11 n z  m f . J " T i r \  w  ro1- s*- bohat. .B e rg a li” Ryszard Cromwell, Tom  
l | D d I ł | C I I I  I IC I  I I I U I Z . U /  Brown i Rosalind Kciht Niewidziane dotychczas- 

imponujące sceny manewrów floty amerykańskiei. —  —  — Film. który każdy z a p a m i ę t a  
Nad program: ATRAKCJE. Początek seansów o godz. 2-ej. Sala dobrze ogrzana.

P R A K T Y C 7 N E  P O D A R U N K I  NA G W I A Z D K Ę

t y l k o  w 
b -m u  H/P. w. No w ic k i W i l n o  

W i e : k a 3U
Bluzeczki, sweterki, dżemperki, pulowery, kamizelki, 
szlafroki, bonżurki, pijamy, bielizna, chusteczki, ręka­
wiczki, pończochy, skarpetki, szaliki, apaszki, krawaty, 

portfele, toreoki, teki i t. d.

W łasna  wytwórnia O D U ^ f i J J  ■ pencorii rannych, 
treningowych i gim nastycznych.

O buw ie  narciarskie, lyżw.arskie, sportowe.

Kaiosze, śniegowce, w ojłoki.
C e n y ,  z n i ż o n e .  C e n y z n . ż o n e .

s

Z W Y K Ł Y M
MIAŁEM w ę g l o w y m ...
opalać można skutecznie wszystko-spaiający 
mm f  a M  a, do centralnego ogrzewania
R  L I  U L  pat. „H O ntscha-
Zmniejsza się przezto znacznie koszty utrzymania

H S n tsch  i S -k a ,  Sp. z o o .
Odlewnia kotłów ogrzewalnych 

POZNAŃ — RAfAJE 7
Przedstawicielstwo.

SZ. RUDOMIflSKI, W ILNO , Z A W A LN A  *8

DOKTÓR

Z E L D 0 W I C Z
Ghor. skórne, wenerycz­
ne, narządów moczow. 

p o w r ó c i !  
od g. 9— 1 i 5—8 w.

DOKTÓB

Z e l d o w i c z o w a
Choroby kobiece, skór­
ne, weneryczne, narzą- 

dów moczowych 
od godz. 12— 2 1 4 —7 w 

ul. Wileńska 28 m. 3 
te'. 2-77.

D r .  1  J A B R O W A

CHOROBY KOBIECE  

Kaiwaryjska 4, tel. 12-38 
Przyjm. 9— 11 i 4— 7

DOKTOR

Z Y b M U N T

K U D R F W i n
Chor. w .aeiycz,, s/liii, 
sir.óra« 1 m ocioplcieK i
Z a m k o w a  13. ta l.i9 M
Priyict. od 8— 1 1 3— :

DOKTOR M ED,

Z .  f r o c k i
Choroby wewnętrzne 

(spec. płuca) 
przyjm. 9— 10 i 4— 7 w 

W Pohulanka 1, 
telefon 22-16

T A Ń C Ó W
.n.odern" wyucza prof. 
E Kołakowska - śm ie -  
tańska. Komplety. Ryt- 
mo - plastyki tanec;:nej 
dla pań i d-.iec1 Zapi­
sy; g. 10— 12 i 16— 20. 
W . Pohulanka 1 9 -1 2 a

D OKTÓR M ED.

J . P I O T R O W I C Z -  

J U R C 7 E N K 0 W A
Ordynato- SzpIŁ Sawicz

Choroby skórne, 
weneryczne kobiece 

Wileńska 34, tel. 18-6E 
Przyjmuje od 5— 7 w.

u O k i ó a

Wolfson
Choroby ilcóroF, went 
rycznc i mocxopłciow«
W łle ń s k e  7. te ł. 10-6)
Przyjm od 9— 1 2 i 5— f

Futro m ę s k i e
( płaszcz) • 

okazyjnie dc. sprzedania 
Mila 11— 4. Tamże piu 
szowe portiery, s&rweta 

i duża kotara
DOKTÓB

B lu m o w lc z
Choioby w en eryen a  

skórna i m ociopłciowa  
W le iK f  21. te l. 9-21

Przyjm. od 9— 1 i 3— 8

A K USZER K A

S m ia ło w s k e
przeprowadziła ifę

aa ok W ie lk ą  1 0 -7
tamka gebiaet koizoat 
a i i w i  zmarazezki, bre 
dawki, knrzajkl t w ą fn

Podpałki
C h e m i i z n f

dc pieców tyŁc a  
H. S Z U R A 

N im iec ilj 3, tefl JI-IJ,

AKUbZERKA

M .  B r z e z in a
(n a m  leczniczy 

1 eiektryzacje 
Zwierzyniec, T Z a »>  
aa lewo Gedymlaow «kt

ul. Grodzka 17

AK USZEBK A

M a r j &

L a k n e r o w s
Przyjmuje od 9 — 7 w 
ui J. Ji lińskiego 5 — 18 
róg Ofiarnej (obok  Sądu;

Rutynowana /

nauczycielka
konwersacja francuska, 
—  poszukuje posady -  

Jerni place lekcj1. 
Oferty do Kurjera Wil

dla A. T .

Inteligentnych
solidnych zastępców 
poszuioujomy natycb- 

m i_sł dla sprzedaży E  
iiwkupnegu artykułu. 
NA RATY W P R O S T  

KONSUM ENTO M  
Zarobek do 300 zlotyct" 
miesięcznie, m ciliwośo  
aw au iu  ze stałcan wy- 
nagiodieoiem. kgłoaze 
nia ,.Veritas‘ Kaio-wice- 

pl. W olności 7.

Administrację
domu obejm ie zł skre 
muc mieszkanie L o fi­
cer administrac. pułku, 
uneryt. Młody, '-nergi- 

czny, rutynowany. 
Zgłoszenia pod L. O  
do Administr „Kurjera. 

Wileńskiego"'

Rutynoweny

ouchiiKer- DUans.
poszukuje stale; lub go ­
dzinowej pracy. Drzyj- 
mie zn z ą d ”, domau 1, 
e.ventual jaKicKolwiek. 
bądź zajęcie biurowe  
za nejskromniejsze wy­
nagrodzenie, Zgodzi się  
na wyjazd Kaiwaryjsku 

84 m 3, dla J. G.

D ziew izynkd
do tai 16 potrzeijuA da. 
pimowania dziecka i  
drobnej piacy ul I-szr  

Polow a 16 m. 6.

S p r z e b b f Y i

p iękLego  bu ldoga 

ul .OsirobramsL; 26- —1

O K A ZYJNE

Ubraniai
frakowe i iak.etowe  

dosprzeaan la i krawca 
Literacki l i  m 30

ZaKład Fryzjerskr
M ę s k i i D a m s k i

J A NK I E L /
ul. Kalwaryjska 42

W Y K O N U J E  
K O B O T Y  F A C H O W O

DOHEtC morowaaj
o g r ó d  I s a d  —  2000 n f

DO SPR ZF D A N If 
Wiadoniośc Wilno, ul 
Jagiellońska m 9" 
(czytelnia)'w  dnie oot- 
izednie od 12 — > ) 8 e|?

Starsza osoba
'a>mie się azieckiem  
luo gotować będzie o- 
biad dla dwu osób, za 
mieszkanie. Zgłoszeni* 
do adminisir. Kurjer* 

dla A G
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